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450 =  34.000.
„uiuucu W arszawski4' w ystąpił świeżo 

z rewelacjami n a  tem at stosunków panują­
cych w  przem yśle cukrowym Polski. Są to 
prawdziwe rewelacje. B ają  obraz stosunków 
wręcz skandaliczny, oburzający.

[Przytoczmy najważniejsze z podanych 
przez „Gońca4* cyfry!

PENSJE DYREKTORSKIE. —  Jes t — 
pisze „Goniec4* — 450 prezesów, wicepre­
zesów, członków rad  nadzorczych i zarzą­
dów w przemyśle cukrowym w Polsce. Są 
to najczęściej „familjanci44, którzy między 
siebie podzielili stanowiska. I tak  — cy tu ­
jem y dane „Gońca4* —

„371 zajm uje tylko po  jednem stanowi­
sku, lecz 79 skoncentrowało w  swych rę- 
kach  aż 246 tytułów  i źródeł dochodów. 
Spośród nich 42 trzym a po dwie posady, 
14 po trzy, 6 po cztery, 5 po pięć, 3 po 

5 sześć, 2 po siedem, 1 ma osiem stano­
wisk, 2 po dziesięć i jeden rekordzista 
piastuje aż piętnaście stanowisk4*.
Tych 450 rycerzy przemysłu w  r. 1934 

otrzymało tytułem  tylko stałych pensyj — 
5,864.762 zł. Do tej sumy dodać wszakże 
należy jeszcze — prowizje i tantjem y, Parę 
nowych miljonów... D la 450 ludzi!

„Rekord4* chyba w tej galerji rycerzy 
przem ysłu pobił p. Antoni Makowiecki, k tó ­
ry  —* w edług „Gońca4* — m a 20.000 zł. pen 
sji miesięcznej, a  nadto  30.000 miesięcznych 
prowizyj i  tamtjem. A więc 600.000 zł. 
rocznie!

„Goniec** oblicza, że 450 rycerzy prze­
mysłu cukrowego bieTze rocznie 5,864.762 
złotych tytułem  stałych pensyj i nadto^ pa­
rę  miljonów tytułem  prowiżyj i tamtjem. 
A  więc jakieś 8—9 miljonów zł. razem. Tę 
sam ą właśnie sumę (8.200.000 zł.) oznaczo­
no jako łączną kw otę w ypłaconą w cukro 
wniach w r. 1934. tytułem  płac pracowni­
kom, których było 84.000.

OBURZAJĄCE CYPRY. _ — Podany 
przez „Goniec4* obraz stosunków panują­
cych w  przemyśle cukrowym w Polsce na­
zwaliśmy skandalicznym i oburzającym. 
Bardzo chętnie zamieścimy sprostowanie 
kartelu cukrowego, że podane przez war­
szawski organ cyfry są fałszywe. Bo prze­
m ysł cukrowy w Polsce jest jedną z tych 
nielicznych — jak  wiadomo —  w Polsce ga­
łęzi produkcji, k tóre są w 100 proc. pol­
skie. Jeśli się u  nas narzeka często na egoi­
styczny i antyspołeczny kapitalizm, to  tó- 
.wnocześnie podkreśla się, że ten „polski4* 
kapitalizm  jest w 60— 70 proc. niepolski, 
jest francuski, am erykański, belgijski i ży­
dowski. Dlatego byłoby dla nas prawdziwą 
satysfakcją, gdybyśm y mogli  ̂ otrzymać 
z kartelu  cukrowego oświadczenie, iż cyfry 
podane nrzez „Goniec** są fałszywe.

Prawdopodobnie jednak nasze życzenie 
nie będzie spełnione. Przytoczone dane po­
d ał „Goniec W arszawski4* przed paToma 
dniami. Odczekaliśmy tę  parę dni w  na­
dziei, że może się pokaże, iż „Goniec4* padł 
ofiarą złych informatorów, i że sprostowa­
nie kartelu  wykaże, iż wiadomości były fał­
szywe. Sprostowanie takie jednak  się nie 
pojawiło. Znaczy to, że cyfry są prawdziwe, 
a  obraz oparty n a  tych cyfrach jest praw­
dziwy. Dlatego go tu taj poruszamy. Bo le­
piej, by katolicki organ napiętnował anty­
społeczną robotę, rycerzy przem ysłu cu­

krowniczego, niż by  to  miał robić organ so­
cjalistyczny.

PRZEKROCZONA GRANICA. Przed 
paroma la ty  ogłosiła wiedeńska „Schónere 
Zukunft4* sprawozdanie z działalności zakła­
dów Siemensa w  Berlinie. Pokazało się wów­
czas, że 250 wysokich urzędników dyrekto­
rów  i t p .  z tych zakładów miało uposa­
żenie równające się uposażeniu 10 tys. ro­
botników. „Schónere Zukunft4* znany k a to ­
licki tygodnik wiedeński, grzmiał przez pa­
rę numerów na te „horendalne ^osunki. 

Polski przemysł cukrowy poszedł dalej,

niż zakłady Siemensa. Rozpiętość między 
wynagrodzeniem kierowników a  płacami to*
botniczemi jest daleko większa, niż w  wy­
padku berlińskim, k tó ry  oburzał katolickie 
pismo.

Rozumiemy doskonale, że musi być róż 
nica między wynagrodzeniem dyrektora fa­
bryki, a  prostego robotnika. Tam w ynagra­
dza się wyższe wykształcenie, pracę kierow­
niczą i wysokie doświadczenie fachowe, od 
których zależy rentowność produkcji i na­
w et losy fabryki; z drugiej strony nagradza 
się pracę wykonawczą, najczęściej tylko fizy­
czną, wym agającą wprawdzie w pewnych 
działach kwalifikacyj i w ykształcenia zawo­
dowego, ale nie w  tym  stopniu, co w ykształ­
cenie i  kwalifikacje tam tej warstwy. Między 
temi dwoma rodzajam i pracy jest p&wićn 
dystans; powinna też być różnica w w yna­
grodzeniu. Jak a?  Trudno ją  oznaczyć i je­
szcze trudniej ustalić w praktyce. Jesteśm y 
jednak przekonani, że tę  różnicę przekro­
czono w  przemyśle cukrowym o bardzo ww- 
soką cyfrę, jeśli się zważy,' że 34 tys. ludzi 
pracowników fizycznych i umysłowych po­
biera tyle wynagrodzenia, ile pobiera uprzy­
wilejowane grono 450 ludzi.

„KRÓLEWSKI4* DAR. — Jes t jeszcze 
inny moment w  tej sprawie: interes konsu­
menta, a  więc moment społeczny.

Ogólnie znany jest fa k t niskiego pozio­
mu kćmsumcji cukru w Polsce. Jesteśm y 
krajem, k tó ry  na tem polu stoi n a  sz a  
końcu europejskich narodów. Więś dziś 
prawie nie zna cukru; rozpowszechnia się za 
to  sacharyna. W racamy pod. tym względem 
do czasów bardzo dawnych. Oiikier staje się 
skarbem  dzisiaj, jak  skarbem był w  18 w., 
kiedy to  — według Łozińskiego —  żydzi 
w jakiemś miasteczku sprawili .^wielką ra? 
dość4* Augustowi JH, ofiarując mu na po 
witanie głowę —  cukru. Był to „królewski4* 
dar wówczas.

Cukier jes t za drogim dla Polaków pro­
duktem. Za drogim zaś jest m. in. i z tego 
względu, że rady  nadzorcze i dyrekcje 
w  tym  przemyśle pochłaniają ponad 20 proc. 
zysku. Więcej niż 1/5... I to  — pamiętajmy
— 450 ludzi.

Je s t ogólne niezadowolenie w Polsce 
z  przemysłu kapitalistycznego. Radykaliza- 
cja poglądów, zwłaszcza młodego pokole­
nia, postępuje. „Sfery gospodarcze4*, wielcy 
przemysłowcy, kapitaliści Darzekają na „de­
magogię44, na „radykalizm4*. I  równocześnie 
dalej zgam ują wielkie zyski, jak  je zgamy- 
wali dotąd. Ślepi i głusi; nie widzą straszli­
wej rzeczywistości, nie słyszą głosu spra- 
wiedliwoiśoi.  ̂Mądry węgierski biskup. Pro- 
haszka powiedział, że socjalizm, i wogóie 
radykalizm, jest budową nad błotem kapi­
talizmu. Osuszyć trzeba z b łota teren, a 
wzniesione nad niem rusztowanie okaż? się
— twierdził biskup Prohaszka —  zbędnem 
i samo się rozleci.

Największym sprzymierzeńcem bolsze 
wizmu, socjalizmu i radykalizmu jest; sam 
kapitalizm. Gwałt zadawany przez niego 
sprawiedliwości rodzi socjalistyczne^ ruchy, 
wywołuje rewolucje społeczne. Myśleliśmy 
dotąid, że to  tylko obcy kapitał nie zdaje 
sobie spraw y z tych prostych prawd. Jest 
przykro przyznać się do pomyłki; a le  w  pe­
wnych Tazach trzeba. Myliliśmy sie sądząc, 
że prawdziwie polski, „narodowy**, kapitał 
różni się pod tym  względem od ofoego.

W. Z.
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Strajk chłopów litewskich.
KOWNO POZBAWIONE MLEKA.

Berlin (PAT). Niemieckie biuro informacyj­
ne donosi z Kowna; że strajk chłopów litew­
skich przeciąga się. W środę w Kownie nie 
można było również dostać mleka. W związku 
s krwawemi zajściami, komendant miasta Ko­
wna wydał rozkaz zastosowania jak najsurow­
szych sankcyj przeciwko strajkującym. W oko

licach objętych strajkiem służba bezpieczeń­
stwa została wzmocniona przez wysłanie od­
działów konnej policji.

W związku z temi wypadkami w dniu wczo­
rajszym odbyło się nadzwyczajne posiedzenie 
rady ministrów.

 **000:------

Czy płace urzędnicze
u le g n ą  o b n iż c e ?

Warszawa, 28. 8. (Telef.) Centralna ra­
d a  pracownicza zgłosiła w Prezydium Ra­
dy ministrów przed 3 tygodniami prośbę o 
wyznaczenie terminu' audjencjł u premjera, 
względnie u wieemin. Siedleckiego. Delega­
cja pragnęła poinformować się u źródła, czy 
i  o ile prawdziwe są pogłoski o rzekomo 
zamierzonej obrtiżee plac urzędniczych. Ter­

min audjencji nie został dotychczas wyzna­
czony. Jak o  przyczynę braku odpowiedzi
na prośbę R ady pracowniczej podawana jest 
okoliczność, że odpowiednie instancje urzę­
dowe zajęte są akcją przedwyborczą.

Niemniej w  kołach urzędniczych zazna­
cza się z tego powodu °cora/z większe zanie­
pokojenie.

REWOLTA .CHŁOPÓW GRECKICH.
Ateny, (PAT.') J a k  się okazuje, rewolta 

właścicieli winnic zainscenazowana została 
przez komunistów. Spokój został już niemal 
wszędzie przywrócony, jedynie w okolicach 
Kyparissia około 1000 uzbrojonych chłopów 
pod przywództwem komunistów, stawia je- 
szcze opór oddziałom policyjnym.

Zagrożony byt politechniki gdańskiej.
Warszawa, 28. 8. (Tel.). W szerokich ko­

łach ludności gdańskiej wywołała niepokój 
wiadomość o zagrożonym bycie Politechniki 
Gdańskiej oraz istniejącym przy niej Wyższym 
zakładzie kształcenia nauczycieli. Większość 
studentów Politecfemkf stanowią cudzoziemcy, 
głównie Niemcy z Rzeszy. W ostatnim roku 
uczęszczało w Gdańsku około 1.500 studentów 
niemieckich z Rzeszy. Obecnie władze niemie­
ckie odmawiają studentom gdańskim prawa 
otrzymywania pieniędzy z Niemiec, mimo, że 
chodzi tu o niewielką sumę kilku miljonów ma 
Tek rocznie.

 GOOOÓ--------

Niemieckiego dziennikarza
wydalono z Rumunji.

Bukareszt, (PAT.) Korespondent P. A. T. 
w Bukareszcie nadsyła następujące szczegó­
ły aresztowania I wydalenia dziennikarka 
niemieckiego, Webera. W ładze bezpieczeń­
stw a aresztowały ł  wydaliły bez prawa po­
wrotu do Rumunji korespondenta „Voelkl 
scher Beobachter* Fryderyka Webera, któ­
ry  poza zawodom dziennikarskim oigamzo* 
wał, jak twierdzi prasa, tutejszą młodzicz 
niemiecką oraz by! doradcą prawicowych 
organlzacyj Rumunji. Weber uczestniczył w 
niedzielnym kongre&ie partji narodow 
chrześcijańskiej w  Kiszynio-wie i przyj 
wał defiladę oddziałów partyjnych ^ r a z z  
członkami zarządu pastfr Aresztowanie 
stąpiło w K1ssyrt«wfe W ebera p w w  f  j
do Bukaresztu, erism  B?ep2teikwkfflo śledztwa, poczem nre*wfoesnie odstawiono
do granicy.

POŻAR ZABUDOWAŃ PARAFJALNYCH 
W CHODOWIE.

Olkusz, (PAT.) W  dn. 27 bm. spaliły się 
zabudowania parafjalne w Chodowie (mie­
chowskie), wraz ze zbiorami. S traty  dość 
znaczne. Przyczyna pożaru narazie nieusta^ 

lona.

Kupuj tylko w Drogerii im. św. Teresy

S t e f a n a  HYŁY
K R A K Ó W , UL. W IŚLNA «.
mydła, kremy, perhuny, wody keloć»kfe 
kosmetyki, gąbki, g a l s n t e r j a  toaletowa 

zioła, chemikalia i Ł d.

Towar w wielkim wyborze »ajlapaztj jtkefei.
. . .  Cenr nf*kie»Ceny makie. J

WYROK ŚMIERCI NA 2 UKRAIŃCÓW.
Warszawa, 28. 8. (Telef.) Pan Prezydent 

Rzeczypospolitej odmówił prośbie 2 Ukraiń 
ców, Skazanych na śmierć przez powieszenie 
za udział w morderstwie rabunkowem. —
Skazani Barczuk i Łapas napadli na dom 
kupca w Czortkowie Eisenblatta, zamordo­
wali żonę i córkę, a następnie służącą. •— 
Sąd Najwyższy dnia 8 bm. odrzucił skargę 
kasacyjną obrony. Do Czortkowa wyjechał 
kat Braun.

 ;0O0:w-----
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o  ( i c i r  p i s m  In n i? . .
„Korytko*1 i — konserwatyści.

Przykra historia przydarzyła się konser 
watywnemu „Czasowi4*. Pozwolił sobie na 
uszczypliwą uwagę o ..porankach artysty- 
cznych*4, k tó re urządza w W arszawie p. 
Stpiczyński z „Kur jera Porannego4* jako 
kandydat na posła. P. Stpiczyński bardzo 
się o to pogniewał i w a g i  „Czasu*4 po trak­
tow ał jako — bojkotowanie wyborów*.

„Co w tej kampanijce (t. j. zwolenni­
ków bojkotu') — pyta p. Stpiczyński — 
robi „Czas44? Czy i on ..bojkotuje44? Czy 
też może. powodowany potrzebą służenia 
komuś, a niezupełnie pod tym względem 
zaspokojony, raćlby wynająć część swej 
energji endecji? Tak z amatorstwa, czy na 
wszelki wypadek? Jakżeż to się w głowach 
szanownych odmłodzonych układa: tam
służby, a tu po wynagrodzenie? Tam ser­
ce, a tli korytko? Czy może to prośba, byś­
my się zajęli bliżej tem korytkiem?

Sukurs ..Czasu44 dla endecji jest walo­
rem urojonym w7 walucie politycznej, dla 
nas głęboko obojętnym. Lecz w grę wcho­
dzi jeszcze walor moralny, który się wiąże 
z pojęciem obozu (t. j. B. B.). Jeśli ten pa­
nowie z .,Czasu“ uważają za zdewaluowa- 
ny, chętnie wyciągniemy konsekwencje 
z nowej sytuacji44.

Bohaterstwo konserwatystów.
„Goniec W arszawski4* zachęca „K urjer 

Poranny* do dania bliższych wyjaśnień.
,.Z jakiego to korytka — pyta — korzy­

stają konserwatyści i od kogo czerpią wy­
nagrodzenie, o którym wspomina „Kurjer 
Poranny. Śmielej, śmielej! I opinja publi­
czna chciałaby się dowiedzieć, db jakiego 
korytka dopuszczono konserwatystów. Mo­
że wtedy „Czas44 w odwet „Kurjerowi Po­
rannemu44 napisze o innych korytkach. A 
■warto, żeby te korytka stały się przedmio­
tem dyskusji publicznej. Może wtedy do­
wiemy się także, kto sypie ziarno do tych 
korytek44.
Nie bardzo to musi Być przyjemnie dla 

konserw atystów  znaleźć się pod gradem ta- 
Irfeh py tań  i takich —  twierdzeń, czy też 
naw et oskarżeń. A jednak trwają na ostrze­
liwanej reducie. W śród gradu kol i świstu 
pękających bomb! Czegóż się to bowiem nie 
robi d l a ------------- idei!

Też kandydat na posła...
Sanacja nie zawsze m iała szczęście do 

kandydatu r poselskich. Oto w  okręgu ra ­
domskim kandyduje teraz niejaki p. Domi­
nik Dratwa. W  związku z tem trzeba przy­
pomnieć, że łódzkie „Wiadomości Diece- 
ijaJne** w nekrologu ś. p. Ks. Pertkiewicza 
tanotow ały:

„W czasie wojny światowej ks. Pert- 
kiewicz nie sympatyzował z okupantami, 
Niemcami i Austęjakami. Oskarżony o nie­
lojalność wobec nich przez miejscowego 
nauczyciela szkoły powszechnej, Dominika 
Dratwę, został aresztowany przez austriac­
kiego żandarma i z pomocą wojska i tajnej 
policji był przewieziony do więzienia 
w Piotrkowie, gdzie przesiedział dwa mie- 
siące,..‘“.
P. D ratw a jednak kandyduje. P. Dra- 

Iw a jednak należy ’do „elity**. P. D ratw a 
reprezentuje typ „działacza społecznego**.

Kandydat p. starościnej na posła.
Konserw atyw ny kandydat na posła 

% W ilna, p. Mackiewicz, dzień za dniem 
atakuje w „Słowie** administrację i B. B. 
w  związku z akcją wyborczą... Zapewnia, 
że B. B. i starostowie otrzymali nakazy, by 
nie agitować za kandydatam i.

„Nie znaczy to jednak — zauważa zło­
śliwie — aby się nie znalazł starosta, któ­
ryby sobie nie powiedział: „nie chcę p. X., 
bo ten będzie krzyczał w Warszawie o mo­
ich sprawkach, natomiast chcę p. Y„ bo 
ten będzie mnie i mojej żonie załatwiał 
zakupy w stolicy44. Nie znaczy to również, 
aby się nie znalazło koło lokalne BBWR., 
któreby nie zaczęło, i to na całego, upra­
wiać własnej- polityki personalnej, upra­
wiać ją właśnie tem intensywniej, że jest 
wyzwolone od wszelkich wskazówek z gó­
ry41.
Narada gospodarcza na Zamku.

„Polonia*4 donosi:
..Na Zamku odbyła się ważna narada 

w sprawach gospodarczych, zwołana przez 
P, Prezydenta R. P. W naradzie, której 
P. Prezydent osobiście przewodniczył, wzię 
]i udział obok premjcra Sławka i ministrów 
Skarbu. Przemysłu i Handlu, oraz Rolnic­
twa. także zaproszeni goście.

Sytuacja kraju wymaga zasadniczych 
rozstrzygnięć. Zagadnienie równowagi bud­
żetu, bilansu płatniczego, spadku produkcji

Ze spraw „ukraińskich44.
JEDNOLITA ORGANIZACJA „UKRAIN1 

CÓW44 W NIEMCZECH.
(—) W ychodzący we Lwowie „Nowyj 

Czai** podaje: W dniu 21 sierpnia b. r. pow­
stał w Berlinie kom itet przygotowawczy 
..wszechukraińskiego •kongresu narodowe­
go44 w składzie: Dr. I. D rabatyj (z ramienia 
U. N. O.), insż. R. Dymińskyj (Ukr. Gromada) 
i D. Sadiwnyczyj (Spółka Ukrain.). Ta współ 
praca trzech organizacyj ukraińskich w Ber 
linie oznacza nową k artę  w życiu emigra­
cji ukraińskiej w Niemczech. W spomniany 
kongres ma bowiem dokonać dzieła zjedno­
czenia całej ukraińskiej emigracji na, tere­
nie Rzeszy niem.

„UKRAINIZM4* TYLKO W POLSCE.
Ten sam organ w niewybredny sposób 

polemizuje z uwagą „Naród. Dziennika W ar 
szawskiego*4, k tó ry  stwierdził, że „ukrai- 
nizm zbankrutow ał wszędzie poza Polską4*, 
bó nie istnieje ani na  sówiecldej Ukrainie, 
ani w Czechosłowacji i Rumunji. CźechosłO' 
wacja zakazała wogóle używania terminu 
„ukraiński14.

JESZCZE SPRAWA M. RUDNICKIEJ.
Sprawa b. posłanki Mileny Rudnickiej, 

k tó ra  w  myśl kompromisu wyborczego, za­
wartego przez Undo % kołami rządu polskie* 
go, nie znalazła się na  liście kandydatów  do 
Sejmu (chociaż 15 m andatów ruskich uw a­
ża  się za zapewnione, a  k to  wie, czy cyfra 
ta  jeszcze się nie powiększy) nie schodzi z 
łamów prasy „ukraińskiej** a  naw et się 
zaostrza. Podawaliśm y już, że „Związek Ko­
biet44  ̂ Ołeną Fedak-Szeparowiczową, Marją 
Bilakową (żoną kandydata do sejmu), An­
ną Paljew ą i Marją Mudiykową na czele 
w ydał odezwę, wzywającą do bojkotu wy­
borów z powodu, że p. Rudnicka nie zosta­
ła kandydatka. Przeciw tej akcji Wystąpiło 
„Dii©4*, organ Unda, stwierdzając, że pomi­
nięcie M. Rudnickiej nie. nastąpiło z jego 
winy, lecz z powodu stanowczego sprzeci­

wu strony polskiej. Komunikat „związku 
kobiet, ukraińskich*4 w odpowiedzi „Dlłu“ 
nazywa żądanie wystawienia innej kandy­
datury  kobiecej a  nie p. Rudnickiej „poni­
żej godności zorganizowanych kobiet ukra­
ińskich4* i odmawia czynnikom „postron­
nym 44 praw a stanow ienia o tem, kto ma. być 
reprezentantem  społeczeństwa ukraińskiego.

Wobec takiego postawienia sprawy 
przez wojujący związek kobiecy „Diło“ 
stwierdza, że p. M. Rudnicka jest członkiem 
centralnego kom itetu Unda, a jako tak a  obo 
wiązana jest do wykonania jego uchwa!, 
gdyż inaczej musiałaby z Unda wystąpić 
podobnie jak  wspomniany „związek kobiet4

ŻYDZI NA UKRAINIE SOWIECKIEJ.
Radykany „Nasz Prapor4* podaje sta ty ­

stykę żydów na Ukrainie sowieckiej. Przy 
tej sposobności podkreśla, że na Ukrainie 
sowieckiej} w przeciwieństwie do ludności 
miejscowej żydom doskonale się powodzi 
są w przemyśle urzędnikami i inżynierami, a 
czarną pracę wykonują ukraińskie „goje

UKRAIŃSKO-SOWIECKI HUMOR.
Do „dyrektora4* pewnego sowieckiego 

przedsiębiorstwa na Ukrainie przychodzi m- 
na jednego z pracowników ze skargą, iż 
mąż zaniedbuje ją  i dzieci. „D yrektor44 roz­
ważywszy odpowiada: To wasza sprawa 
nic mnie nie obchodzi.

„Ale on znieważa — biada peten tka —  
także wlasz urząd |i waszą osobę*4. Odpo­
wiedź: „To nasza sprawa, a was tx> nic nie 
obchodzi44, wobec czego poszkodowana ode­
szła z niczem.

OPIEKA DUCHOWNA W BEREZIE.
Pism a „ukraińskie** podają, że duchow­

ny ukraiński, ks. Józef Kładocznyj, wyjeż­
dża na 3 dni do Berezy K artuskiej, aby 
religijną pociechę zanieść przebywającym 
tam  Ukraińcom. Uzyskał na  to zezwolenie 
m inisterstwa spraw wewn.

Jugosławia na nowych drogach.
W Jugosław ii według poW€*ech-d wodowały ca łą  powódź procesów, śledztw, 

nie przyjętej opinji — zaszły ostatnio aresztowań. Ucisk był nie do opisania! 
zasadnicze zmiany. Dyktatorski system Zwłaszcza Chorwaci czuli się poprostu dc-
rządzenia ustępuje zwolna, a powracają 

'( demokratyczne formy życia publicznego. 
W  związku z  tem  zmienia sie również i 
sy tuacja katolicyzm u w  tym  kraju. Idzie 
w kąt masónerją, któ ra  za czasów i 
tu ry  wyw ierała ' decydujący wpływ na 
stosunki w kraju. W  jej miejsce docho­
dzą do głosu ludzie nowi, przedewszyst- 
kiem Ks. Koroszec, dzielny wódz narodu 

" słoweńskiego. W  związku z tem warto 
przytoczyć ciekawe informacje zagrzeb- 
sfeiego korespondenta K. A. P.

Dyktatura w  Jugosławji —  mówi informa 
to r KAP. —■ miała z początku, (bezpośrednio 
po zamordowaniu przywódców chorwackich 
w parlamencie belgradzkim) pozory sprawie 
dliwości i ładu. Trwało to jednak bardzo 
krótko. D yktatura porzuciła wnet te  pozory 
i poszła drogą teroru, zwłaszcza po wybo­
rach, przeprowadzonych „swoistym** syste­
mem. W ywołało to  oczywiście odruch bun­
tu wśród ludności. Na odruch ten  odpowie­
dział rząd dyktatorsiki jęp resja tn i pod pre­
tekstem , że państw o jest w  swym bycie za­
grożone. Na czołowe stanowisko dostali się 
niestety ludzie nieudolni ale ambitni i bez­
względni, nie przebierający w  środkach. 
Ludzie zdolni i uczciwi siedzieli po więzie­
niach lub byli internowani. Żandarmerja by- 
ła  w  terenie „wszechmóćną4*, a' zasadą p o  
stępowania s ta ła  się denuncjacja. Denuń- 
cjacje ze strony różnych karierowiczów spo-

przemysłowej —• oto sprawy, wymagające 
decyzyj. Ważnem zagadnieniem jest nie­
wątpliwie sprawa motoryzacji. 'Jej sllabe 
postępy wpływają niewątpliwie ujemnie na 
zdolność obronną kraju, podobnie, jak ;ła­
bę zatrudnienie przemysłu: Już w czerwcu 
odbyło sie kilka takich posiedzeń, na któ­
rych omawiano politykę: rolną. Wynikiem 
tych narad było skierowanie polityki rolnej 
na produkty hodowlane, W chwili obecnej 
wysuwa się na czoło zagadnień sprawa no­
wego budżetu. Ukazywały się już inspiro­
wane zapowiedzi o konieczności zastoSowa- 

. nia jaknajdalej idących oszczędności, a rą- 
nacyjna prasa .konserwatywna podsuwała 
nawet myśl obniżek poborów pracowni 
ków państwowych4*.
-„Chwila** d o n o s i^ fe .w  J e j  konferencji 

brał udział 1\akże p. Prystor, który
„wkrótce powróci do czynnej współ­

pracy w życiu państwowem44.

słownie w niewoli. A o obronie nie było 
mowy, gdyż prasa była pod najostrzejszą 
cenzurą. O stosunkach w państwie wolno 
było ogłaszać tylko to, co podaw ała rządo­
wa agencja prasowa,

Ze wszystkich rządów najokrutniejszym 
był rząd premjera Jevtić*a. Jeytić też był 
tym  szefem, k tóry  zdołał sobie „zaskarbić4* 
nienawiść nietylko Chorwatów i Słoweńców 
ale nawet... większość Serbów, co się poka­
zało naocznie podczas wyborów. Ten „bi- 
zantyniec*4 (żydowskiego pochodzenia) prze' 
prowadził 5 m aja B. r. wybory, jakich nie 
zanotowały dotąd  dzieje parlamentaryzmu. 
Ale też te właśnie wybory zgotowały mu 
grób. J'evtić*owi niezbyt utalentowanem u 
ale aż nadto  ambitnemu, uśm iechała się k a  
rjera  H itlera lub Mussoliniego. N a szczęście 
dla Jugosławji nie udało się mu wprowa­
dzić w życie pewnych planów, które już miał 
w  pogotowiu. Już wydał ta jny  okólnik, na 
mocy którego wszyscy przeciwnicy panu 
jącego reżimu mieli być wciągani na spe­
cjalną listę i odsyłani do... obozu koncentra­
cyjnego. Nadto planowa! Jevtić powołanie 
do życia tajnej organizacji swych zwolen­
ników, k tó ra m iała wszędzie tępić opozycję 
bez litości. Te i inne plany Jevtić*a wyszły 
na jaw  po jego upadku. Pierwszy ogłosił je 
j,Slovenec“, organ obecnego m inistra spraw 
wewnętrznych, ks. dra K oroseca, za którym  
powtórzyła je cała prasa jugosłowiańska. 
Jevtić i jego zwolennicy próbowali prosto­
wać te  wiadomości, ale zamilkli, gdy „Sio* 
venec4* ogłosił poprostu dosłownie tekst 
wspomnianego tajnego okólnika.

Wbrew temu, co pisał pewien odłam prą 
sy, wbrew informacjom prof. Ilesica w „I. 
K. C.44 przełomowym faktem  dla Jugosławji 
ii (Kia położenia Kościoła katolickiego w 
Jugosławji stało się słynne memorandum 
Metropolity chorwackiego, Ks. Arcybisku­
pa Bauera z Zagrzebia. Gdy ten czcigodny 
SO-letni starzec stanął przed księciem regen 
tem Pawłem i począł czytać swoje memO' 
randum o nadużyciach i terorze wobec k a­
tolickiej ludności chorwackiej, rozpłakał się, 
nie mogąc dokończyć czytania. Książę Pa­
weł był do głębi wzruszony, gdy staruszek 
— arcybiskup wręczył mu memorandum ze 
słowami: „proszę czytać dalej, bo mnie łzy 
nie dadzą czytać.,/*.. Regent zapewnił arcy­
biskupa, że nastąpi poprawa.

I rzeczywiście wkrótce potem został po 
wołany nowy rząd, a  w nim fotel bardzo 
ważny (ministra spraw  wewnętrznych) objął

odwołany z w ygnania (Był internowany na 
jednej z wysepek) ks. dr. Korosec, Słowe­
niec, stary  doświadczony polityk, znany już 
w parlamencie wiedeńskim. N astąpiło od­
prężenie na całej linji! Więzienia się opróż­
niają, prasa odzyskała należną jej swobo­
dę, stare partje rozwiązane zaczynają odży­
wać, organizują się nowe ugrupowania po­
lityczne, odbywają się liczne wiece i zebra­
nia, — słowem wszyscy w państwie ode­
tchnęli. Przyznać trzeba, że w dużej mierze 
do tej zmiany przyczynił się osobiście fcsią- 
źę-regent Paweł, człowiek inteligentny, wy­
chowany w tolerancyjnej Anglji. Główną je­
go zasługą, jest wysunięcie na  czoło ludzi 
dobrej woli, a  następnie zawarcie konkor­
datu ze Stolicą Apostolską. Wielu Serbów 
okazuje żywe niezadowolenie z zawarcia 
konkordatu, boją się bowiem przewagi k a ­

to licyzm u nad prawosławiem. Jeszcze bar­
dziej nie „na rękę*4 jest zawarcie konkor­
datu dla masonerji chorwackiej i słoweń­
skiej, k tóra pchała się za wszelką cenę do 
poprzednich rządów dyktatorskich, by  prze 
prowadzić swe plany antykościelne. Dodaj­
my z naciskiem, że masonerja tak chorwa­
cka, jak  i słoweńska była w okresie dykta­
tury bardzo mile widziana w Białogrodzie 
i była uw ażana za przedstawicielkę (sic!) na 
rodu cho m ack i ego i słoweńskiego.

Gdy patrzym y retrospektywnie na  skut­
ki rządów dyktatorskich, musimy stwier­
dzić, że zrobiły one —  wbrew swej woli —=» 
bardzo wiele dla wzmocnienia katolicyzmu i 
nacjonalizmu tak  chorwackiego, jak  i sło­
weńskiego. Wspólny wróg skrzepił i zespo­
lił elementy katolickie i narodowe Chorwa­
tów i Słoweńców — jak  nigdy dotychczas. 
Inteligencja, widząc, że tylko Kościół kato­
licki m a odwagę przeciwstawić sie niespra­
wiedliwym rządom i ich terorowi, łamiące­
mu swobody obywatelskie, zbliżyła się je­
szcze bardziej do Kościoła. Ustały „walk! 
kulturalne4* i waśnie polityczne, pomiędzy 
Chorwatami zwłaszcza. Liberalna prasa chor 
wacka, k tó ra przedtem często atakow ała 
Kościół i 'Mer katolicki, dziś staje w icK 
obronie (sic!) całkiem zdecydowanie. W yją­
tek  stanowią tu, oczywiście, tyłko pisma 

żydowsko-masońskie t  ,Noivosti*‘ (w [Za- 
grzebit^ na czele.

Nasz inform ator ożywia się i z Błyska­
mi w oczach mówi: „nie omylę się, jeśli po­
wiem, że nigdy katolicyzm nie był tak sil­
nym, jak obecnie w  Jugosław ji! A i poczu­
cie narodowe wśród Chorwatów nie Było 
nigdy tak mocne jak dzisiaj!4* Takiej jedno­
ści Chorwatów, jak  obecnie, istotnie, histo­
ria nie pamięta-. Znikły wszystkie stronni­
ctwa i zlały się w jedno „Chorwackie stron­
nictwo chłopskie44 (Hrvatska seljacka stran- 
ka), którego wodzem jest, jak  wiadomo, 
adwokat dr. VI. Macek. Ponieważ dr. Macek 
żyje obecnie w dobrych stosunkach z Epi­
skopatem katolickim, ponieważ, zapewnił bi­
skupów chorwackich, że przez jego polityk 
kę nigdy nie ucierpi sprawa katolicka, ka­
tolickie „Chorwackie stronnictwo ludowe* 
(Hrvatska pucka stranka) straciło, według 
uznania przywódców katolickiej Chorwacji, 
rację bytu ł dlatego zlało się w jedno z  or­
ganizacją polityczną dra Macek4a.

Dla stosunków katolickich w Jugosławji 
ważnym momentem jest pozycja: ks. dr. Ko- 
rosec — mecenas dr. Macek! Od wyborów 
stosunki pomiędzy ks. Korosecem a .p .  Ma- 
cekiem nie są najlepsze. Ks. Korosec, któ­
ry jest tem wśród Słoweńców, czem Macek 
wśród Chorwatów, nie chciał iść do wybo­
rów, prowadzonych przez reżim Jevtić4a, 
wiedząc że nie będą swobodnem wypowie­
dzeniem się ludności. Po wyborach wstąpił 
do rządu Stojadinović4a. Dr. Macek szedł do 
wyborów z opozycją serbską i mahometań- 
ską, ale trzym a się zdała od rządu i od par* 
lam entu belgradzkiego, dążąc do rozwiąza* 
nia kwes-tji chorwackiej na całej linji,, t. zn. 
do przyznania Chorwatom tego, co im się 
należy według praw a Boskiego i ludzkiego.

Na zakończenie swych uwag nasz infor­
m ator akcentuje, że ludność katolicka Ju­
gosławji nie rości sobie pretensji do jakie­
goś uprzywilejowania. Żąda równouprawnić 
nia i zaniechania forytow ania prawosławia. 
Żąda n a  podstawie swego stanu posiadania). 
J a k  wiadomo, ludność Jugosławji liczy
13.920.000 głów, w tem 6.785.000 prawosła­
wnych, 5.200.000 katolików, 1.561.000 ma" 
hometan, 231.000 protestantów  i 92.000 ży* 
dów. I  charakterystycznem  jest, że katoli­
cy najdłużej czekali na uregulowanie sto­
sunków prawnych. Prawosławni już w roku 
1929 uzyskali swój „konkordat**, u z u p e łn i  
ny specjalnym statutem  w r. 1931. Maho­
metanie uzyskali swe prawa wyznaniowe W 
r. 1930 itd. Katolicy dopiero w b. r. docze-i 
kali się konkordatu, ale — w ogniu próB 
dyktatorskich —  tak  skrzepli, że obecnie 
nie dadzą się lekceważyć, a  autorytet ich 
Biskupów stoi dziś u  szczytu. „Przed nami 
jasne świty4* kończy nasz informator,. — 
(KAP.)
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„Król“ harmonijki.
(Korespondencja własna).

Berlin, w sierpniu. 
Jeszcze jeden król? Tak, Król niemieckie­

go przemysłu harmonijkowego. Zapewne, bar-

J f m  d e n r ia c f t  A x c c x p o ip .
„Dzień chorych" w Przemyślu.

Staraniem odziałów Akcji Katolickiej zor­
ganizowane dnia 27 hm. w Przemyślu „Dzień 
Chorych". Uroczystą Mszę św. odprawił ks. bi­
skup sufragan Wojciech Tomaka, podczas któ­
rej kazanie wygłosił dyr. zakładu XX. Salezja­
nów k». Śródka. Chorzy przystąpili w Hcteble 
stTikillcndzieHiięom do wspólnej {Komun j& św. 
Na zakjończenie nabożeństwa przemówił od 
ołtarza Ks. Biskup Tomaka, poczem panie, 
zorganizowane w A. K. podejmowały chorych 
śniadaniem. Do urządzenia „Dnia Chorych" 
przyczyniło się wydatnie wojsko, ofiarując boz 
interesownie samochody* powózki i auta sani­
tarne do transportu chorych.

Ksiądz skazany na 7 miesięcy więzienia
Przed sądem grodzkim w Margoninie w woj. 

poznańskiem odbył się proces, wytoczony przez 
prokuraturę proboszczowi parafji szamocińskiej 
ks. Bolesławowi Filipowskiemu. Akt oskarżenia 
zarzucał ks. proboszczowi, że w dniu 15 maja 
podczas nauki katechizmu w szkole powszech­
nej w Szamocinie miał się zwrócić do jednego 
z uczniów, mającego na rękawie żałobną opaskę 
po śmierci marsz. Piłsudskiego, z uwagą: „Poco 
nosisz tę szmatę? Nie jesteś jego krewnym, a 
bawisz się w opaski". Z przesłuchanych w cha­
rakterze świadków kilku chłopców*, tylko jeden 
J. Nóżka twierdził, że ksiądz użył określenia 
4,szmata®. Inni zaprzeczyli, by ksiądz takiego 
określenia użył. Obrońca oskarżonego wykazy­
wał, że proces powstał na podłożu bardzo cha- 
rakterystycznem dla dzisiejszych czasów. Oto 
pomiędzy kierownikiem szkoły p. Świetlikiem 
a księdzem Filipowskim istniały od dłuższego 
czasu naprężone stosunki na tle poglądów na re 
ligję i współczesne życie w Polsce. Oskarżony 
cieszył się ogólnym szacunkiem i posiada wiel­
kie zasługi dla sprawy polskiej z czasów przed­
wojennych, z okresu walk o wolność ziemi za­
chodniej, a takie na polu oświaty i szkolnictwa 
polskiego. Sąd wydał wyrok skazujący księdza 
Filipowskiego na 7 miesięcy bezwzględnego are 
sztu. Obrońca, wniósł apelację.

Skok na wysokość 800 metrćw.
We wtorek odbywały , się w Jabłonnie pod 

Warszawą skoki treningowe z balonikami t. 
zw. „jumping". Będą one pokazywane po raz 
.pierwszy na zawodach balonowych na aolu 
Mokotowskiem o puhar GoTdon Benneta. Skocz 
ków przywiązywano do małego balonu o po­
jemności 100 metrów sześciennych. Zrówno­
ważono ciężar ciała z siłą nośną halonu, tak że 
pilot chodził jakgdyby stracił wagę. Mógł wpraw 
dzie chodzić po ziemi z balonem, z chwilą je­
dnak. gdy lekko odbił się od ziemi, balonik 
naosił go na wysokość 40 mtr. i opadał. 
Najwyżej skoczył por. Ozech, gdyż 800 me­
trów. Wylądował on szczęśliwie w odległości 
300 metrów od miejsca startu. Jest to rekord 
światowy w swoim rodzaju.

Trzy osoby zatruto gazom w Bydgoszczy.
W mieszkaniu rodziny Pierzchalskioh wByd 

goszczy 3 osoby uległy zatruciu gazem. Gdy 
sąsiedzi, zdziwieni brakiem ruchu w mieszka­
niu, wyłamali drzwi, znaleźli Pierzchalską i nie 
jakiego Rachta martwych oraz w kuchni przy 
oknie córkę Pierzchalskiej, dającą słabe znaki 
życia.

Niezwykła przyczyna śmierci.
O niezwykłej przyczynie śmierci pewnej rol- 

niczki donoszą z Nakła nad Notecią. W pobli­
skim Garsinie znaleziono na polu stygnące zwło 
ki żony rolnika Radąca, w kałuży krwi. Jak 
stwierdzono — Radącowa przechodziła boso 
przez ściernisko. Niezwykły zaiste wypadek 
zrządził, iż przechodząca nastąpiła na jedną 
z bardzo twardych i ostrych łodyg zżętego zbo­
ża. przyczem łodyga ta rozerwała jej arterję. 
Wskutek zranienia nastąpił dość silny krwotok, 
na skutek którego nieszczęśliwa pozbawiona 
pomocy wkrótce zmarła.

Wykrycie bandy fałszerzy dokumentów
W Kalfcszu aresztowano bandę, która fałszo 

Wała dokumenty na wyjazdy do Palestyny. Cen 
t-rala tej bandy mieściła się w Kaliszu. Na czele 
jej stali Kazimierz i Józefa Stankiewiczowie; 
działali oni w porozumieniu z Esterą Jakubo­
wicz, której mąż jest w Palestynie. Jakubowi- 
czowa była w kontakcie z krawcem Aronem 
Plakentegerem i hafciarzem Sucherem Kotem. 
Podczas rewizji u Stankiewiczowej znaleziono 
blankiety, służące do meldowania w magistra­
cie kaliskim. W pracowni u męża Stankiewiczo­
wej znaleziono pieczątki, blankiety itp. Rów­
nież u Jakubowiczowej, Kota i Plakentregera 
znaleziono materjały obciążające. Banda kali­
ska posiadała ajentów w całej Polsce, m. in. 
i w Warszawie.

PO KATASTROFIE51* POD LWOWEM. Na
miejsce katastrofy pod Lwowem przyszedł z 
Krakowa dźwig, przy pomocy którego wydo­
byto cztery wagony pulmanowskłe. Według do

monijka ustna jest najbardziej pospolitym i 
najłatwiejszym do opanowania instrumentem 
muzycznym. Sprzedają ją na wszystkich jar­
markach i odpustach. Ale. żeby produkcja har­
monijek szła aż w tukiem tempie, by stworzy­
ła formalne królestwo... No. no.

A jednak. Jest w Niemczech mieścina, 
która zwie się Trossingen. Gdzie leży? Dokład­
nie nie wiem, gdyż historję o królestwie hai- 
mioniikowem zasłyszałem w Berlinie. Nawet, 
osoba samego „króla** otoczona jest pewnym 
nimbem tajemniczości. Nazywa się go poprosta 
panem H. Pan Ernest H. I można się domy­
ślać jakiegoś nazwiska na Himmel. na Helden 
i Hild en, utrafić oczywiście trudno. Wiadomo 
tylko, że „król" jest w wiecznych rozjazdach 
handlowych — pardon — w rozliotaeh. Bo 
w podróżach swych posługuje się przeważnie 
samolotem. Może nawet swoim, jak Bata. 
A spotkać go można w każdej stolicy państwa 
europejskiego, czy amerykańskiego. Bo odbior­
ców na swój towar ma pan H. w całym świc- 
cie. Murzyni afrykańscy noszą jego harmonijki, 
zawieczone na szyjach na cienkich łańcusz­
kach, aby je mieć zawsze pod.. .  szyją, gdy 
przyjdzie ochota do grania.

W ustach „króla" harmonijka to jakiś fe- 
tysz. Oczywiście nie wtedy, gdy na niej gra, 
lecz gdy o niej opowiada. Ze szczególną przy­
jemnością opowiada „król" o owym żołnierzu 
wirtemberskim, który podczas wojny, rzucony 
na front palestyński, dostał się ciężko ranny 
do niewoli Arabów. Wśród wszystkich tarapa­
tów nie zgubił tylko harmonijki, z którą na­
stępnie uciekł i oczarował swą grą inne ko 
czujące plemię arabskie tak dalece, że go przy­
jęto gościnnie. Odtąd bawił szeika swą grą 
i pomagał mu w powiększaniu floty, poławia­
jącej perły, a otrzymawszy udział w zyskach, 
pozostał na miejscu i jest tam bardzo poważa, 
nym obywatelem.

Proszę: czyż to nie historja z tysiąca i jed­
nej nocy? A wszystko ów egzotyczny wirtem- 
berczyk zawdzięcza ustnej harmonijce.

Faktem jest. że w Niemczech ustna harmo­
nijka jest bardzo rozpowszechniona. A ponie­
waż trudno sobie wyobrazić jakiegoś obywa-

Z całe&o śmiała.
Kongres katolicki ludności polskie] 

we Wschodniej Francji.
Pod protektoratem Ks. Biskupa Pelta od­

będzie się w nied-zielę, dnia 1 września b. r. 
w Creutzwald - la - Croix kongres katolicki 
Polaków ze Wschodniej Francji, komitet orga­
nizacyjny wydał odezwę, w której nawołuje 
ludność polską ze wschodniej Francji do tłum­
nego udziału w Zjeźclzie, który będzie publicz­
ną manifestacją głębokiego przywiązania wy- 
chodźtwa polskiego w Łotarymgji do Kościoła 
Katolickiego i do zasad: chrześcijańskich. Pro­
gram kongresu przewiduje uroczystą Mszę św.. 
którą odprawi ks. rektor dr. Paulus, pochód 
delegacyj towarzystw i gości z kolonji Neuland 
d)o miejsca obrad Zjazdu i referaty ks. Misiaka, 
p. Szczepińskiego z Adim-le-TEche i p. Smiń- 
skiego. Uczestnicy Zjazdu zwiedzą świeżo wy­
budowaną grotę „Matki Boskiej z Lourdes", 
jedną, z najpiękniejszych w całej Lotaryngjh

Kto posiada Order Chrystusa?
Ojciec św. u iziń ił niedawno prezydentowi 

Francji, Albertowi J efcrun, najwyższego od zna 
czenia, jakiem rozporządza, mianowicie odzna­
czenia orderu Chrystusa. Geneza tego orderu 
sięga początków 'wieku XTV gdy na gruzach 
zakonu Templarjuszów król portugalski Dioni­
zy I założył w celu obrony chrześcijaństwa 
przed Maurami zakon rycerski pod nazwą „Mi- 
litia Domini Nostri Je su Chrisfci®. któremu Pa­
pież 'Jan XXn nadał w dniu 14 marca 1319 r. 
regułę św. Benedykta. Zakon ten seknlaryzo- 
wany był w r. 1797. Jako pamiątka po nim po­
został papieski order świecki, udzielany z regu 
ły tylko osobom panującym. Order ten posiada 
dziś tylko siedem osób: prezydent Brazylji Epi 
tacio da Silra Pessoa (od r. 1922), król Italji 
Wiktor Emanuel III i następca tronu włoskie­
go Humbert Sabaudzki (od r. 1932), wielki 
mistrz suwerennego Zakonu Maltańskiego, ksią 
żę Ludwik Chigi Albani della Rovre, prezydent 
Austrji dr. Wilhelm Miklas (od r. 1933), prezy­
dent Argentyny generał Justo (od r. 1934) i pre 
zydent Francji Albert Lebrun (od r. 1935). Or­
der ten posiadał również król Belgów Albert I 
(od r. 1932). (KAP).

tychczasowych obliczeń, szkódy, wyrządzone 
wskutek wykolejenia się pociągu, wynoszą oko 
ło 200.000 zł. We środę została podjęta normal­
na komunikacja na obn torach.

tela Niemiec nie zorganizowanego, więc i mi­
łośnicy gry na harmonijce zorganizowali się 
pod hasłem: „harmonikarze wszystkich krajów 
łączcie się". Jest też w Niemczech nie mniej, 
jak 7 tysięcy klubów harmonijkowych. Siedm 
tysięcy! Z tego 6 tysięcy szkolnych. To też 
baidzo często spotyka się w wędrówkach po 
Rzeszy grupy maszerującej młodzież^', a na. 
pTzedzie orkiestra harmonijkowa.

Co kraj, to obyczaj. Murzyni lubią harmo­
nijki na łańcuszkach, zaś Indjanie z Ameryki 
Południowej muszą mieć te instrumenciki 
z dzwoneczkami. Zaś w oczach Włocha harmo­
nijka niema żadnej wartości, jeśli oprawa nie 
jest sporządzoną z czarnego drzewa. (Przy 
czarnej koszuli jakiż inny kolor mógłby wy­
trzymać konkurencję?)

Ale król nie byłby królem, gdyby fabryki 
jego ograniczały się tylko do produkowania 
harmonijek ustnych. Są przecież jeszcze har- 
monje Tęczne, akordeony, bandonje i tym po­
dobne pokrewne instrumenty. Widać z tego, 
że królestwo jest przyzwoite. A jeszcze lepszy 
dowód w tern, że 80 procent całej produkcji 
Trossingen wędruje zagranicę, a  tylko nie­
znaczna część pozostaje w kraju. W Nowym 
Jorku płaci się za dużą harmonję nawet sto 
dolarów i więcej. Są to arcydzieła sztuki w 
tym przemyśle. Pośledniejsze sorty idą do 
Francji, Hiszpanji, Anglji, Polski. Skandy- 
nawji, a najtańsze do krajów afrykańskich i 
azjatyckich. Choć i tam podobno smak się 
podnosi wraz z zamiłowaniem do muzyki lu­
dowej. Rokrocznie płynie d'o Trossingen z tego 
eksportu jakieś 8 — 10 mil jonów marek.

A to Trossingen, to podobno mieścina, w 
której ludzie nie tak dawno jeszcze żyli prze­
ważnie z zapomóg dla bezrobotnych. Żyło się 
tam obywatelom z dnia na dzień i czekało na 
zmiłowanie Boskie. Były sobie tam jakieś fa­
bryczki, ale o harmonijce nikt nie pomyślał. 
Aż zjawił się na miejscu pan H. Wówczas 
jeszcze nie samolotem, ale całkiem demokra­
tycznie koleją. Spodobało mu się miasteczko, 
spodobali mu się ludzie i dalejże do pracy. — 
A dziś niema w miasteczku ani jednego bez­
robotnego, ba, ludzie z szerokiej okolicy zna­
leźli zatrudnienie w fabrykach harmonij i har­
monijek ustnych. Tak mnie przynajmniej za­
pewniają uprzejmi informatorzy. L. H.

Ostra formy strajku włościan n i Litwfa
Z Tylży donoszą: Strajk włościan na Litwie 

przybiera ostre formy. Policja zmuszona była 
do interwencji przeciw posterunkom strajko­
wym włościan, rozstawionym na jedinej z głów­
nych szos litewskich z Marjampola do Kowna 
na przestrzeni 10 km. Policja strzelała i zabiła 
2 włościan, a wielu raniła. Został zabity także 
jeden, policjant, a 7 odniosło rany. O wydarze­
niach tych krążą w Kownie sprzeczne pogłoski. 
Mówi się nawet, że strażnicy w wielu miej- 
cach przyłączyli się do chłopów. Istotnie we 
wtorek wysłano całą policję Kowna na pomoc 
dla policji prowincjonalnej.

Klika katastrof w Niemczath.
Z różnych miejscowości Niemiec donoszą o 

katastrofach, jakie wydarzyły się we wtorek. 
W Neuburg (Bawarja) autobus, którego szofer 
chciał wyminąć przejeżdżający motocykl, wpadł 
na drzewo, przyczem dwaj pasażerowie ponie­
śli Śmierć, siedmiu zaś innych odniosło ciężkie 
rany. W Hoechst w zakładach największego 
niemieckiego koncernu „I. G. Farben® wyda­
rzyła się eksplozja, przyczem zabity został je­
den robotnik, podczas gdy dwóch innych odnio 
sło ciężkie rany. Przyczyny wybuchu nie uda­
ło się dotychczas ustalić. — W okolicy Szcze­
cina zderzyły się dwa pędzące szybko motocy­
kle. Z czterech jadących — dwóch zostało zabi 
tych na miejsca, a dwóch innych zmarło w szpi

Pół mlljona dolarów za kslgikę 
płk. Lawrence‘a.

Dzienniki nowojorskie donoszą, że tamtej* 
sza firma wydawnicza „Dubleday Doran 
co." ogłosiła, że w jesieni tego roku ukaże eią 
w druku ostatni rękopis zmarłego pułkownika 
Lawrence, zatytułowany „The Mint". Ręko­
pis ten ukaże się tylko w 10 egzemplarzach, 
przyczem cena sprzedażna ma być wyznaczona' 
w fantastycznej wysokości 500.000 dolarów za 
egzemplarz. Prawa przedruku mają być bardzo 
surowo zastrzeżone. Rękopis zawiera 69.500 
słów. Odnosić się ma on do oficjalnej polityki 
rządu Wielkiej Brytanji w Arabji. w czasie 
wojny światowej i przy zawarciu pokoju. Jak 
wiadomo, pułkownik Lawrence wyrażał prze­
konanie, iż Anglja przy rokowaniach pokojo­
wych nie dotrzymała obietnic złożonych Ara­
bom.

Porcelana Ćmielów = 
cena niska 4- jakość bajeczna
Zachęcać do kupna 
rzecz chyba zbyteczna.

WYPADEK SAMOCHODOWY MINISTRA 
AUSTRJACKIEGO.

Major Fey, minister spraw wewnętrznych 
w Austrji, został ciężko raniony w wypadku 
samochodowym. Katastrofa wydarzyła się na 
szosie z Wiednia do Linzu. w pobliżu miejsco­
wości Gablitz, samochód ministra Fey*a wpadł 
na drzewo i rozbił się. Minister uległ złamaniu 
nosa i odniósł rany na twarzy. Towarzyszący 
ministrowi adjutant wyszedł z katastrofy cało.

WYDOBYCIE ZWŁO K DZIESIĄTEJ 
OFIARY KATASTROFY W BERLINIE. W dal
szym toku prac prowadzonych na miejscu ka­
tastrofy w tunelu koleji podziemnej w Berlinie 
natrafiono we wtorek na zwłoki dziewiątej 
ofiary katastrofy, które wydobyto na powie­
rzchnię ziemi. Około godiz. 8-mej rano drużyna 
ratownicza odnalazła zwłoki dziesiątej ofiary. 

 ooooo ---

W kilku zdaniach.
W Kownie skazano trzech Niemców'na 

więzienie od półtora roku do 9 miesięcy $a 
zniszczenie portretów księcia Witolda oraz 
prezydenta republiki.

Na terenie Śląska nad Olzą grasuje nieu­
chwytny bandyta Rada, który od' dłuższego 
czasu wymyka się wszystkim obławom i doko­
nuje w dalszym ciągu zuchwałych napadów.

Na granicy holendersko-niemieckiej zatrzy­
mano autobus, w którym straż celna znalazła 
ukryte banknoty niemieckie oraz floreny ho­
lenderskie. Aresztowano 6-oiu pasażerów auto­
busu.

We wsi Ligota Samborowa w pow. strzelec­
kim na Śląsku Opolskim odkopano liczne gro­
by. pcchodząjce z przed 3 tysięcy lat. W gro­
bach znaleziono szkielety ludzkie oraz naczy­
nia gliniane.

W Budapeszcie wprowadzono bezgłośną 
sygnalizację samochodową. Szoferzy posługują, 
się nawet w dzień sygnalizacją świetlną.

Magistrat kijowski zamknął konkurs na 
projekt obelisku, mającego upamiętnić odpar­
cie inwazji polskiej w 1920 r.

W Ploetzensee (w Niemczech) stracono 
24-Ietnią Karolę Juenemann. skazaną na karę 
śmierci za zagłodzenie trojga swoich dzieci.

W Dreźnie odbył się zjazd Polaków z całej 
Saksonji. Uczestnicy zjazdu złożyli wieńce na 
grobach polskich emigrantów.

Korespondent paryskiego ..Temps" donosi 
z Berlina, że w ciągu ostatniego roku w Niem­
czech poddano sterylizacji 86.000 ludzi, przy­
czem sterylizowano także 12-letnie i 10-letnfe 
dzieci.

talu. -OOQOO ......-
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Program Nr. 46.
C«ny mUjsc od 50 groszy.
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Przyciągająca siła Kościoła.
Franciszkanin. O. Seweryn Lamping, wy­

dał ostatnio w Monachjum ciekawe studjum 
„Mcaęchen die zur Kirche kamen", poświęco­
no omówieniu współczesnych nawróceń. Zaró­
wno liczba jak i poziom intelektualny powró- 
eonyeh Kościołowi wiernych dowodzą, że mi­
nęła już epoka tych ..postępowców", którzy 
głosili, że wiedza nie da się pogodzić z wiarą, 
Że wykształcenie, inteligencja i postępowość 
równoznaczne są z wolnomyślicielstwem i, jeśli 
nie z całkowitym ateizmem, to przynajmniej 
Z wyraźnym indyferentyzmem religijnym, żc 
religja jest anachronizmem godnym conajwy- 
tej, by zaprzątał głowy bezkrytycznych mas.

:Zycie i prawdziwy postęp pokazały wprost coś 
:przeciwnego. W Anglji. pisze O. Lamping, co­
rocznie notuje się 11—12 tysięcy nawróceń. Od 

; czasu śmierci kardynała Newmana, tj. w ciągu 
45 lat, blisko 900 duchownych protestanckich 
w samej tylko Anglji powróciło na łono Ko­
ścioła katolickiego. Spis ich dokładny, przygo 
towany przez konwertytę Burges-Bayly ma się 
niebawem ukazać w formie książki. „Katolicy- 
zowanie" stało się wśród najpoważniejszych pi 
sarzy angielskich zjawiskiem niezmiernie popu 
larnem. Znany całemu światu pisarz G. K. Che 
sterton z dumą oświadcza, że przystąpienie 
swe do katolicyzmu zawdzięcza długiemu po­
ważnemu przemyśleniu tej sprawy. W Niem­
czech również liczba nawróceń na katolicyzm 
sięga 10—11 tysięcy osób rocznie. I tu podo­
bnie jak w Anglji, ruchowi powrotu do Kościo­
ła macierzystego patronują wybitni uczeni, pi­
sarze i działacze, jak filozof Teodor Haecker, 
były protestancki profesor uniwersytetu Eryk 
Peterson, dr. Karol Thieme, poeta Gotfryd Ha- 
senkamp, powieściopisarki Gertruda von Le- 
fort, Rut Schaumann i wielu innych, których 
'długi spis znaleźć można w książce dr. Hansa 
Rosta „Die Kulturkraft des Katholizismus". 
W Stanach Zjednoczonych A. P. liczba ken- 
wtrtytów sięga przeciętnie 40 tysięcy osób, a 
w dwóch ostatnich latach przekracza nawet 
cyfrę 50 tys. Czasopismo amerykańskie „The 
Lamp“ z r. 1934 podaje, że na 3 tysięce pod­
danych ankiecie konwertytów 872, było daw­
nymi pastorami protestanckimi, przyczem 135 
z nich przyjęło święcenia kapłańskie, 115 nale­
żało do zawodu lekarskiego, 120 było prawni­
kami, 45 dawnymi lub obecnymi członkami 
Kongresu, 12 gubernatorami, 180 oficerami 
irm ji lub floty, 206 znanymi pisarzami, kerapo 
zytorami lub artystami w innych dziedzinach 
sztuki itd. Jeśli nadto nadmienić, ża * pośród 
osób cieszących się wszechświatową sławą, do 
Kościoła katolickiego przystąpiły w ostatnich 
latach także wybitne indywidualności, jak słyń 
na pisarka norweska Sigrida Undset, włoski pi 

jsarz Giovanni Papini, francuski poeta-dypło- 
mata Paul Claudel, filozof rosyjski Włodzi­
mierz Sołowjew, b. chiński premjer, dziś Bene­
dyktyn O. Celestyn Lou, amerykański admirał 
Shephard Benson, admirał japoński Yamamoto, 
Islandczyk O. Jon Svrnson, książę Aleksander 
WołkonsUij, jakobick! dostojnik kościelny, 
dziś arcybiskup katolicki Iv«cios, zyska się 

"obraz, że Kościół katolicki coraz mocniej po­
ciąga do siebie umjely najwznioślejsze i naj­
bardziej duchowo wyrobione (KAP).

Stare zabytki — w odnawianiu
NiejcdiiOikrotnie informujemy czytelni­

ków o pracach, którym patronuje krakow ­
ski Urząd Konserwatorski (dr. A. Oleś) — 
oddział sztuki — do którego z urzędu n a­
leży opieka nad zabytkami.

Okręg kielecki, to  szmat kraju, szczegół* 
nie bogaty w zabytki i w różnorodne dzie­
ła, gdyż obok architektury i malarstwa, rzeź 
by, pejsażu (puszcza Jodłowa), nawet po­
szczególne drzewa 700-letnie wym agają 
uwagi. Ogólna depresja finansowa oczywi­
ście i w tej dziedzinie silnie jest odczuwana, 
gdyż zaryzykować można zdanie „Opieka 
nad zabytkami, a wydatek, to jedno**.

Stąd to nieubłagane koło: dużo posiada­
my zabytków — dużo ratować się powinno, 
a środków prawie że niema.

Jednak  w przypadkach, które poniżej 
opiszę, stwierdzam, iż pietyIk.,O pieniądy od­
grywa rolę, ale nierównie więcej pomysł \ 
gorąca miłość i chęć ratowania. One to prze­
zwyciężają wszystko, a będzie to bądź ener­
gia jednostek, czy wysiłek zbiorowy właści­
wego stowarzyszenia.

* •  •
Wąchock', opactwo- Cystersów niegdyś 

wśród lasów położone, ufundowane w r. }170 
przez biskupa krakowskiego Gedeona h. 
Gryf.

Budowa gmachów talk kościoła jak  i 
opactwa z pięknego różowego ciosu, pełna 
fragmentów architektury  romańskiej — bu­
dowa rozległa, opierała się długo najazdom 
tatarskim  i innym, jednak w r. 1056 złupio* 
na doszczętnie przez Rakoczego, została w  
ciągu lat 40 odrestanrowąiną. Wi r. 1816

skasowano klasztor, kościół sam przemienio 
no na parafjalny. W zabudowaniach klasz­
tornych mieści się: Sierociniec, gimnazjum 
mieszkanie księdza proboszcza, nadto parę 
ubikacji zajmuje starachowicki oddział Pol­
skiego Tow. Krajoznawczego, gdzie w biało 
bielonych salach umieszczono szereg frag­
mentów artystycznych, zebranych w okoli­
cy. W  ten sposób urządzono małe ale bar­
dzo interesujące muzeum regjonalne.

Jeden z członków tegoż Towarzystwa, 
inż. H. Wysocki, napisał „Przewodnik po 
W ąchockuu z ilustracjami, w którym  zebrał 
wszystkie daty, odnoszące się do b u d ó w  i 
historji opactwa — a  nadto  podał ciekaw­
sze bliższe i dalsze wycieczki.

Książeczka wydana nakładem P, T. K.
I odpowiada w ten sposób swemu celowi.
! Z niej też dowiadujemy się iż w okolicy W ą­

chocka był obóz Langiewicza, a w samym 
miasteczku domek z  filarkami, w którym  
mieszkał dyktator, nosi nazwę „domu Lan- 
giewicza**.

Członkowie starachowickiego oddziału 
P. T. K. opiekują się w ciągu dalszym i nio­
są pomoc konserwatorowi wojewódzkiemu 
p. Dr. Olesiowi w jego ws-półpracy nad od­
nową najwięcej zagrożonych sżkarp cioso­
wych, k tóre też zostały już na nowo napra­
wione.

Obecnie rusztowanie prze&uwa się na 
ścianę wschodnią, stanowiącą piękną fasa­
dę kapitularza — która będzie odnowiona 
przez danie nowych ciosów.

(Radio.
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Rsecin  cłeftnirc.
Pić — tak, palić — nie.

Fizjolog wiedeński, dr. Fellner, przepro- 
wadził przy licznych sekcjach zwłok ścisłe 
obserwacje nad zwapnieniem arterji i doszedł 
przytem do arcyciekawych wniosków. Stwier­
dził mianowicie, iż niema wybitnych różnic 
przy sklerozie między alkoholikami a niealko- 
holikami. natomiast objawy sklerozy są czę­
stsze i cięższe u palących nadmdernie (po­
wyżej 25 papierosów na dobę) w stosunku do 
ludzi wstrzemięźliwych w bonsumeji tytoniu 
lub też wcale nie palących. Jeśli obserwacje 
dra. Fellnera znajdą potwierdzenie w kołach 
medycznych, konsekwencją, ich będzie maksy­
ma: alkohol nie prowadzi do zwapnienia zył, 
nikotyna w większej ilości — tak.

Konferencje, zjazdy I kongresy 
międzynarodowo.

W najbliższym czasie odbędą się między 
innemi następujące zjazdy i kongresy między­
narodowe: W dniach od 2 do 3 września b. r. 
w Hadze kongres Instytutu Międzynarodowego 
Stosunków Przemysłowych; w dniu 2-go 
września w Genewie: posiedzenie Komitetu
Ekouomiczncgo Ligi Narodów; w dniach od 2 
<lo 12 września w Genewie posiedzenie komisji 
finansowej Ligi Narodów: w dniach od 5 do 8 
września w Genewie XII kongres doroczny 
Międzynarodowej Federacji Akademickiej dla 
spraw Ligi Narodów: w dniu 6 września w Ge­
newie obrady ST sesji rady administracyjnej 
Ligi Narodów; w dniu 9 września w Genewie 
X y l sesja zwyczajna Ligi Narodów; w dniu 
10 września w Genewie posiedzenie komisji

Fragment kapitularza 
w Wąchocku.

AUDYCJE DLA POLAKÓW Z ZAGRANI-
CY. Kończą się wakacje, młodzież wraca do 
szkół. W księgarniach, w sklepach z ubraniami 
panuje ruch ożywiony, pociągi wiozą do, miaat 
opalone i wypoczęte dzieci. Młodzież staje się 
ośrodkiem zainteresowania społeczeństwa 
to też i audycja dla Polaków z zagranicy dnia 
31 bm. o godz. 21 poświęcona będzie szkole 
polskiej i naszej młodzieży. Rodacy nasi zagra­
nicą zapoznają się ze stanem naszego szkolnic­
twa i zostaną wprowadzeni w atmosferę tej ra­
dosnej pracy, jaka panuje u nas z początkiem 
roku szkolnego. {

MUZYCZNE AUDYCJE OKOLICZNOŚCIO­
WE. Na rok 1945-36 przypada szereg jubileu­
szów kompozytorów polskich, które znajdą w 
Polskiem Radjo uroczyste i staranne uczczenie. 
Tak np. obchodzić będziemy we wrześniu 50- 
lecie śmierci mało znanego, a tak wysoce utar 
łentowanego kompozytora końca wieku XIX-gd 
J. Zarębskiego, w październiku 86-ą rocznicę 
śmierci Chopina; w listopadzie 40-lecie śmierci 
Zarzyckiego, nieprzeciętnej miary kompozyto­
ra, również stosunkowo mało znanego szero- 
kim warstwom polskiej publiczności w tym sa- 
mym miesiącu 70-lecie chluby polskich plani­
stów i kompozytorów Paderewskiego; w z wiąz 
ku ze „Świętem Niepodległości" organizuje Pol 
skie Radjo szereg uroczystości także muzycz­
nych- W grudniu 10-lecie śmierci żyjącego jesz 
cze w pamięci wielu z pośród melomanów Stat- 
kowskiego; w styczniu 15-lecie śmierci Żeleń­
skiego, w lutym 126 rocznicę urodzin Chopina.

o o o -

Ks. biskup Jasiński (obecnie biskup łócfz 
ki) — za swego pobytu w Sandomierzu, o- 
kazał nieprzeciętny talent organizowania o- 
chrony zabytków, a  jaiko człowiek z goią 
cem sercem, owiany by! chęcią zapobieżenia 
ruinie zabytków, które znalazł na terenie 
swej diecezji.

Dom Długosza ol>oK Katedry sandomier­
skiej położony, był właściwie prawie ska­
zany na ruinę i rozebranie; dziś po upływie 
dwóch lat, stanowi przepiękny zabytek mia­
sta.

W ybudowany w r. 1476 przez Jan a  Dłu­
gosza, kanonika krakowskiego i sandomier­
skiego na gruncie zakupionym przez Piotra 
z Gniazdowa, stanowił dom ten  pomieszcze­
nie księży Mansyonarzy, których sam przy 
katedrze ufundował i osadził. Zamieszkiwa­
ny był przez księży do r. 1819, da ty . ich 
kasaty.

Dom ten w czerwonej cegle z epoki 
wczesnego gotyku z wysoikim dachówko- 
wym dachem, z oknami o otoczynaęh Ka­
mienny cli. o pięknych stropach z belejk mo­
drzewiowych, przetrwał 400 lat. Poczem od­
dany prywatnym  do zamieszkania, szybko 
popada w ruinę.

Dzięki zapobiegliwości ks. Biskupca —  
iozpoczęto i ukończono w ciągu dwóch lat 
jego odnowę. —  Przez, zburzenie niskich 
parterowych zabudowań, przez stworzenie 

".'.oz zarząd m iasta ulicy z  tej strony — 
oraz uporządkowanie zieleni i ogrodu od za­
chodu, dom ten nabiera znowu swej dawnej

stałej konfederacji opieki nad emigrantami; ■— 
w dniach od 7 do 9 września w Tours pierwszy 
kongres narodowy rolniczej młodzieży kato­
lickiej; w dniach od 9 do 14 września w Mon- 
treux międzynarodowy tydzień medyczny oraz 
w dniach od 11 do 13 września b. r.: w Paryżu 
VI kongres międzynarodowy chrześcijańskich 
pracowników kolejowych.

t - * A /  t\ , I* —■ ' ■ '
IwfeinbSe! ! stanowić Sądzie przez 'długie 
lata —1 zabytek godny zwiedzenia — na­
wet w mieście talk w zabytki obfitującym,
jakim jeet Sandomierz.

* * *

Wteród ruin zamkowych w  Polsce, ruiny 
zamku w Chęcinach stanowią do dziś dnia 
wspaniały prżykład doskonałej, trwałej 
budowy, dobrze usytuowany. Zamełk to był 
obronny, daty jego powstania nie znamy, za 
Łokietka odegrał w dziejach Polski ważną 
rolę. W r. 1318 ukryto tu skarbiec (kościel­
ny arcybiskupstwa gnieźnieńskiego na czas 
wojny z Krzyżakami.

W r. 1331 odbywa tu Łokietek sejm i 
stąd wyruszył pod Płowce. WŁ Jagiełło w 
r. 1409 więził w żarniku Warcisława z Go- 
tarłowic, który oddał Krzyżakom zamek 
Bobrowniki.

Jakiś czas zamieszkuje tu Królowa Bona 
Sforza i stąd pochodzi jego miano; „Zamku 
Bony“* 'Grabiony przez Szwedów upada 
zwoina az do czasów dzisiejszych.

Na rozległym czubie szerokiego wzgórza 
widoczne są z daleka resztki potężnych mu­
rów, ponad iktorerai górują baszty. —  Urząd 
konserwatorski w niedalekiej przyszłości 
przystępuje do ratowania murów — w na­
stępstwie zaiś i baszty 'doczekają się ochro­
ny przed ruiną ostateczną.

FR. MĄCZYŃSKI

Pragramy stacyl radjowyah.
Piątek, dnfa 30-go sierpnża 1925,

Kraków. (293.5 m). Godz. 6.30 Transm. i  War* 
gza wy; 8.20 Program na dzień bieżący; 8.25 Wakc 
zówki praktyczne; 11.57 Sygnał czasu, hejnał z wie­
ży Mariackiej; 12.03 Transmisja z Warszawy i Lwoi 
wa; 18 Transmisja z Warszawy; 13.05 Muzyka po­
pularna z płyt; i8.30 Transmisja z Warszawy; g,
15.15 Transmisja z Warszawy; 15.30 Współczesna 
muzyka symfoniczna z płyt; 16 Transmisja z War­
szawy i Lwowa; 16.50 Transmisja z Warszawy I 
Lwowa; 18 Transmisja ze Lwowa i Warszawy; g. 
18.30 Skrzynka ogólna; 18.40 Chwilka społeczna; 
18.45 Koncert kompozytorski Ryszarda Spritzera; 
19.05 Program na dzień następny; 19.15 Koncert 
reklamowy; 19.30 Transmisja z Warszawy; 20 Po­
gadanka pt. Wieś we współczesnej literaturze pol­
skiej; 20,10 Transmisja z Warszawy; 20.35 Piosen­
ki chóru Eryana z płyt; 20.45 Transmisja z War, 
szawy; 22.06 Wiadomości sportowe; 22.10 Transmł 
aja z Warszawy.

Lwów. (377.4 u ). Godz. 12.15 Koncert dl* na­
szych letnisk i uzdrowisk w wyk. orkiestry T. Se- 
redyńskiego; 16.15 Piosenki włosko-hiszpańskie w 
wyk. Artura Blecio (bas); 16.35 Pogadanka dla cho 
rych; 17.30 Recital skrzypcowy; 18 Najpogodniejsze 
pogranicze — reportaż; 18.30 Skrzynka programo­
wa; 18.40 Chwilka społeczna; 20 Ploteczki, plotecz­
ki — wygłosi J. Bronikowska.

Warszawa. (1339 3 m). Godz. 6.30 Pieśń ..Kło­
dy ranne wstań zorze1*; 6.33 Pobudka do gimna­
styki. 6.86 Gimnastyka; 6.50 Płyty; W przerwie 
O godz. 7.20 Dziennik poranny oraz Pogadanka 
sportowo-turystyczna; 8.20 Program na dzień bie­
żący; 8.25 Wskazówki praktyczne; 11.57 Sygnał 
czasu; 12 Hejnał z wieży Marjackiej z Krakowa; 
12.08 Wiadomości meteor.; 12.05 Dziennik polud- 
niowy; 12.15 Koncert dla naszych letnisk i uzdro­
wisk; 18 Chwilka dla kobiet. 13.05 Płyty; 15.15: 
Przegląd giełdowy; 15.25 Wiadomości o eksporcie 
polskim; 15.30 Muzyka salonowa z płyt; 16 Czy hi­
giena pracy jest luksusem czy oszczędnością — po­
gadanka; 16.15 Koncert ze Lwowa; 16.35 Pogadan 
ka dla chorych ze Lwowa; 16.50 Codzienny odcinek 
prozy; 17 Pół godziny walców na fortepianie; 17.30 
Recital skrzypcowy ze Lwowa; 18 Reportaż ze Lwo 
wa; 18.15 Cała Polska śpiewa; 18.30 Skrzynka ogól 
na; 18.40 Chwilka społeczna; 18.45 Koncert wie­
czorny (płyty); 19.05 Program na dzień następny;
19.15 Koncert reklamowy; 19.30 Trio — dumki; g. 
19.50 Aktualny monolog; 20 Skrzynka rolnicza; g. 
20.10 Piosenki w wykonaniu Ireny Carnero; 20.85 
Muzyka lekka płyty; 20.45 Dziennik wieczorny; g. 
20.55 Obrazki z życia dawnej i współczesnej Polski; 
21 Koncert symfoniczny wyk. orkiestry P. R.; 22: 
Wiadomości sportowe; 22.10 Koncert orkiestry P, 
R.; W przerwie o godz. 23 Wiadomości meteor.

Katowice. (395.8 mL Godz. 15.15 Giełda zbożo- 
wo-towarowa; 18.80 Odczyt pt.; Skrzydlate pokole­
nie; 18.45 Recital na altówce; 20 Porady radiotech­
niczne;* 22.10 Skrzynka francuska.

Kom or.
ule wyjdę

CIERPLJWOSCI.
Ona: — Bardzo mi żal, ale 

nigdy za rudego.
On: — Niech mi pani pozwoli zgłosić aię 

za rok.
Ona: — A cóż się zmieni po roku?
On: — Mój fryzjer twierdzi, że za floE 

będę łysy!

■

Od soboty 24 b. m. w teatrze świetlnym „ A P O L L O *
Olśniewająca komedja muzyczna, pełna dowcipu humoru i poezji!

Awanturnicze przygody młodego miljonera! 
Arcyzabawne qui-pro-quo! — Urocza roman­
tyczna groteska! — Cudowne krajobrazy: 
Paryż - Londyn - Atlantyk - Riwjera - Korsyka!

Uli Damita i Jack Buchanan Reż. T. Freeland.
C a r a n t i a
w gł. roli
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Cfwartek 29: Ścięcie św. Jana Chrzcie. Sabiny r

Wschód słońca 4.52, zachód 1831
Długość dnia 13 godzin i 39 min.

Piątek 30: Róży Limańskiej. Feliksa męcz, Tekli
p. męcz.
Wschód słońca 4.53, zachód 18.29
Długość dnia 18 godzin i 88 min’.
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WARSZAWA NAŚLADUJE PIĘKNĄ 

INICJATYWĘ KRAKOWA. W leoie ub. ro­
ku ZarzącI m iasta Krakowa zadecydował w 
miejsce upominków i nagród dla klubów 
sportowych, -wprowadzić przedmioty o pra­
wdziwej wartości artystycznej i propagan­
dowej, a  przedewszystkiem prace graficzne 
artystów  krakowskich, ilustrujące historycz­
ne zabytki miasta, oprawne bądź w ramki, 
bądź zestawione w teki. z specjalną, dedyka­
c ją  okolicznościową. TnOwacja, ta spotkała 
•ię wszędzie z żywem uznaniem.

Obecnie, jak  donoszą, kom unikaty praso­
we. inicjatyw ę Krakowa postanowił naśla­
dować Zarząd stół. m. W arszawy. Podobnie 
więc jak  w Krakowie, p. prezydent m. W ar­
szawy udzielać będzie odtąd jako nagrody, 
upominki artystyczne i widoki zabytków7 
stolicy z odpowiednią dedykacją. Należy 
zatem  oczekiwać, że również i inne miasta 
Rzeczypospolitej pójdą w tym zakresie za 
wzorem Krakowa. rozsławiając piękno 
swych pomników w kraju  i zagranicą, a 
równocześnie dając zarobek miejscowym 
ąrtystom .

Z MUZEUM NARODOWEGO. W ostat­
nim miesiącu zostały odnowione w Gaierji 
w Sukiennicach cztery sale, a  mianowicie 
sale: im. hr. Rusieckiego. W yspiańskiego, 
Stanisławskiego oraz Legjonów, przyczem 
eksponaty wzbogacone szeregiem nowych 
nabytków  zostały przegrupowane. Przy woj 
ściu do jednej z odnowionych sal ustawiono 
zegar kurantowy7 z r, 1704, grający polo­
neza i krakowiaka. Zegar ten wyrestauro- 
wany, jak  już poprzednio podano, przez zna 
nego zegarmistrza am atora Brata Teodora 
W rześnia, Reformata, w7 darze dla Muzeum 
Narodowego, gra codzień o godz. 12-ej w 
południe swe kuranty, gromadząc liczne rzc 
»ze, podziwiających tę rzadką już dziś oso­
bliwość.

„WYSTAWA KSIĄzKI;i. Bibljoteka Jagiel­
lońska przygotowała Wystawę ilustrowanej 
książki XV w. z własnych zbiorów inkunabu­
łów. Wystawa, urządzona w sali Obiedzińskie- 
go w Collegium maius (ul. św. Anny 8 ,1 p.) bę­
dzie otwarta w dniach od 2—21 września, od 
godz. 9—15. Wstęp bezpłatny.

Celem ułatwienia zapoznania się z wysta­
wionymi objektami wydala Bibljoteka Jagiellon 
eka ilustrowany katalog wystawy, opracowany 
przez bibljotekarzy Dr. Zofję Ameisenową i do­
centa U. J. Dr. Aleksandra Birkenmajera.

LEGITYMACJE TRAMWAJOWE SZKOL­
NE. Dyrekcja Krak. Miejskiej Kolei Elektrycz 
nej zawiadamia, że legitymacje tramwajowe 
szkolne na rok 1935-36 będą wydawane w Biu­
rze sprzedaży abonamentów przy ul. św. Wa­
wrzyńca 15. a to w dniach od 1 do 14 września 

' br. w godzinach od 8—13 i od 15—18, z wyjąt­
kiem niedziel i świąt. Legitymacje powyższe 
muszą być potwierdzone przez władzę szkolną.
Z dniem 11 września br. stare legitynjaeje 
szkolne tracą swą ważność, natomiast przedłu 
ta się. ważność legitymacyj szkolnych akade­
mickich (z literą A i AG) do dnia 15 paździer­
nika br. Po upływie tego terminu legitymacje 
te tracą również swą ważność.

WYCIECZKI L. M. K. Liga Morska ̂  i 
Kolonjalna urządza w najbliższym czasie 
szereg wycieczek, jak: cło Rumunji, Augu­
stowa, Gdyni, oraz spływem do Morza Czar­
nego. Szczegółowych informacji udziela 
Liga Morska i Kolonjalna w Krakowie, Ry­
nek  Gł. (Wieża Ratuszowa).

PIASKARZE SRAJKUJĄ. Onegdaj wy. 
Puchł w Krakowie strajk robotników, zajętych 
przy wydobywaniu piasku z Wisły. Robotnicy 
ci niezadowoleni są z warunków płacy przy 
tej ciężkiej pracy i w liczbie 73 wstrzymali ?aę
od swvćh zajęć.

W PRZYSTĘPIE ATAKU SZALU, ZADU­
SIŁA DZIECKO, w  Biskupicach pod Wieliczką 
miała miejsce niezwykle ponura tragedja. Mie­
szkanka tej wsi. niejaka Łanoszewa, w przy. 
stępie ataku szalu zadusiła swe 8-miesięczne 
dziecko Łanoszową przewieziono do szpitala 
św. Łazarza na kurację, dziecko zaś pochowa­
no.

AMATOR APARATÓW FOTOGRAFICZ­
NYCH. Czelność złodziei nie zna granic. Oto 
do mieszkania urzędnika krakowskiego magi­
stratu, niej. Bietowa Piotra, zam. przy ul. Pie- 
rackiego 14, w nocy z dnia 27 na 28 hm. mię­
dzy godz. 4— 5. nieznany sprawca dostał się 
przez otwarte okno na pierwszem piętrze, skąd 
skradł jedno ubranie męskie, aparat fot-ograficz 
ny „Korele", portfel czarny skórkowy z za war-

Osobna krypta dla zwłok
śp. marsz. Piłsudskiego.

Sfery artystyczne Krakowa okazują ży­
we zainteresowanie dla projektów związa­
nych z ustaleniem miejsca na kryptę dla 
Jlarsz. Piłsudskiego, którego zwłoki spoczy­
w ają czasowo w krypcie św. Leonarda. 
Projektów  tych jest kilka, dwa z nich są w 

-tej chwili szczególnie brane poci uwagę. J e ­
den, to projekt przeznaczenia na ten cel 
k rypty  pod wieżą „srebrnych dzwonów * 
(w połud. ścianie katedry), przyczem dostęp

Projek t ten przedstawiono w szczegółach 
P. Prezydentowi Rzplitej, w czasie jego o- 
statm ego pobytu na  Zamku w Krakowie. 
Drugi projekt polega na umieszczeniu sar­
kofagu w krypcie znajdującej się pod kapli­
cą Batorego. Do k ryp ty  tej prowadziłoby 
wejście również z zewnątrz ale od strony 
małego dziedzińca między katedrą a zani­
kiem.

Który z tych projektów zostanie zaapro-
do k ryp ty  byłby przeprowadzony zzewnątrz, bowamy, w tej chwili niewiadomo. W każdym
kościoła katedralnego. Projektodaw ca prze-i 
widuje w tym celu przebicie mu ni tej wie­
ży. zbudowanej w czystym stylu romańskim
i wzniesienie u wejścia gotyckiego portalu.i katedralnym .

razie pęwnom j&st, że dostęp do krypty  bę­
dzie % zewnątrz katedry , oraz że ostatecznie 
zaniechano urządzenia k ryp ty  pod skarbcem

Dziś i codziennie w kinie $WRT Straszewskiego 18.
Program Nr. 39. Tal. 485-01.

W spaniałe polskie arcydzieło filmowe najwybitniejszych talentów!

Realizacja: Aleksander Ford.
r B  I B t j  l  yi  M i l i  Pioaenki Juljan Tuwim

m w a m #  w rolach głównych:

Zofja Nakoneezna, K. Junosza-Stępowski, Stefa* Jara et, 
Igo Sym, Wł. W alter, J. Macherska, Jerzy Kobus*. B. Si- 
kiewicz, A. Zelwerowicz, Ewunia Kołogórska, Z. Chmie­
lewski, Zarembina. W programie doskonałe dodatki.

Przedstawienia codziennie o godz. 5, 7 i 9. W niedzielę od godziny 3-ciej popołudni*.
Ceny miejsc od 50 groszy.

Nadużycia w k r a k o w s k i e j "  Społ.
W drugim dniu procesu w sprawie nadużyć 

popełnianych przez b. urzędników Ubezpiecz a-l - 
ni Społecznej w Krakowie, zeznawali dalsi świad 
kowie. Między innymi św. Mandel — szofer 
Ubezpieczalni — oświadczył Sądowi, że osk. 
Urbański zabierał z garażu benzynę, lecz do 
jakich celów, świadek nie wic,.

Św. Dubas Wojciech zeznaje, że osk. Pa­
wluśkiewicz pokrywał „manco“ benzyny nie. 
który ty] kolegów świadka, benzyną szoferów, 
którzy oszczędzali przez umiejętne prowadze­
nie wozów, niemniej jednak braki benzyny 
tych szoferów zostały potrącane z icb wyna­
grodzenia.

Św. Patrym, zeznaje na okoliczność stwicr 
dzenia tożsamości' osk. Urbańskiego, który 

wedle twierdzenia aktu oskarżenia, miał obie­

cywać Patrymowi otrzymanie dostawy do 
Ubezpieczalni, z tem jednak zastrzeżeniem, że 
Patrym do każdego rachunku doliczać będzie 
15 procent, które otrzymywać miał Urbański.
Patrym zeznaje, że o ile sobie przypomina, to 
człowiek, który z tą propozycją był u niego 
nazywał się Urbański, jednak nie jest to. ten. 
który zasiada na ławie oskarżonych. ..Tamten 
był słuszny i szpakowaty — zeznaje — ten zaś 
„kreatura"!

W  dalszym ciągu zeznają pozostali świadko 
wie, % których jedni obciążają', drudzy zaś 
nic nowego nie wnoszą do sprawy.

Obrońcy wnoszą ow przesłuchanie nowych 
Świadków, na CO Sąd po naradzie wyraża swą 
zgodę, odraczając równocześnie rozprawę do 
czwartku 9-tej rano.

tością około 200 zł., legitymację urzędniczą 
pugilares z kwotą około 10 zł, Bietow oblicza

stratę na przeszło 800 zł. Jak wynika z powyż­
szego, nie można zostawiać na noc otwartych 
okien nawet na pierwszem piętrze.

OBŁAWA NA MĘTY SPOŁECZNE. W dniu 
wczorajszym organa policji zatrzymały na te­
renie Krakowa 26 osób za różne przestępstwa, 
oraz do stwierdzenia tożsamości.

KRADZIEŻ ROWERU. Król Jan, zam. przy 
ul. Wieczystej 212 niezamknął strychu, pozo­
stawiając tam rower. Z rozlazłości tej skorzy­
stał złodziejaszek i przywłaszczył sobie rower. 
Za złodziejem poczyniono poszukiwania.

— -:0O0:--------

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
KURS KATECHETYCZNY W SĘMINA- 

RJUM ŚLĄSKIEM. W dniu wczorajszym w śro­
dę 28 bm. rozpoczął się w Krakowie, w Semi- 
narjum Duchownem Śląskiem kurs kateche­
tyczny dla księży pracujących w szkole. Kurs 
rozpoczął się Mszą św., którą Książę Metropo­
lita Sapieha odprawił w kaplicy Seminarjum 
Duchownego Śląskiego. Na kurs przybyło stu- 
kiłkudziesiociu księży, ze wszystkich dieeczyj 
polskich.

 - o o o o o - — —
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

ŚWIT: „Przbudzenie".
WANDA- ,.W wiedeńskiej kawiarence".
APOLLO: „Caranga". (
SZTUKA: .,Noc na Transatlantyku".
UCIECHA: ..Syn marnotrawny".
SŁONKO: „Antek Policmajster".
ADRIA: „Czerwona dama". — „Poszukiwacz* 

ki złota".
PROMIEŃ: „Wiosenna parada" z Fr. Gaal.
BAGATELA: „Żona w złotej klatce". Na scenie 

rewja: „Czem darza kobiety".

INAUGURACJA NOWEGO SEZONU W 
TEATRZE IM. J. SŁOWACKIEGO W KRA­
KOWIE nastąpi w niedzielę dnia 1 września br. 
Na otwarcie nowego sezonu ukaże się komedja 
Aleksandra Fredry „Wychowanka". W kome- 
dji opracowanej scenicznie i dekoracyjnie 
przez dyr. Karola Frycza, zaprezentują, się no­
wo zaangażowani artyści pp.: Roma Pawłow­
ska, Jadwiga Suchecka, Zygmunt Modzelew­
ski i Mieczysław Węgrzyn, oraz znany publiez 
ności krakowskiej p. Kazimierz Fabisiak, po­

wracający na icenę krakowską. Nadto wystą­
pią w „Wychowance" pp.: Jaworska, Zalew­
ska, Kondrat, Kosmyra, Kułakowski, Senow- 
ski, Stanoch, Staszewski, Syroczewski, Turski. 
Woźniak, Woźnik.

Bilety sprzedaje kasa teatru codziennie od 
godz. 9 rano do 1 w południe i od godz. 4 pop. 
do 7 wieczorem.

ZAMÓWIENIA NA STAŁE MIEJSCA PRE 
MJEROWE w teatrze miejskim im. J. Słowac­
kiego na sezon 1935-36 przyjmuje Administra­
cja teatru codziennie od godz. 12—1 w połu­
dnie i od 7—-8 wieczorem. Oplata roczna za re­
zerwowanie stałego miejsca na premjery wyno 
si zł. 30 od loży i zł. 20 od fotelu i krzesła.

WŁADYSŁAW WALTER, artysta Teatru 
Letniego i Narodowego w Warszawie, znakomi­
ty komik filmowy, znany z filmów: Pod Twoją 
Obronę, Pieśniarz Warszawy, Śluby Ułańskie, 
Przeor Kordecki, Młody Las, wystąpi w Krako­
wie z jedynym wieczorem w sobotę. 31 bm. w 
Starym Teatrze. W wieczorze tym współdziałać 
będą artyści warszawscy: Stanisław Gruszczyń 
ski, tenor operowy, Irena Skwierczyńska, ar­
tystka warszawskich teatrów rewjowych i Wa- 
wa. Wiedór będzie prawdziwą rew ją humoru 
i śmiechu, ozego najlepszą rękojmią są nazwi­
ska artystów.
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Powrót uczniów z kolonii wakacyjnych
w Porębie Wielkiej.

Wysiani na sierpniowe wywczasy uczniowie 
do kolonji w Porębie Wielkiej ad Mszana Dol­
na przez humanitarne „Tow. kolonij wakac. 
dla uczniów gimu. m. Krakowa" powracają do 
pracy szkolnej fizycznie i duchowo pokrzepie­
ni w pełnem zdrowiu dn. 31 sierpnia tj. w so­
botę wprost na dworzec krakowski o godz. 19 
wieczorem. Z uczniami powraca lekarz kolon,p 
Mgr. med. p. Paweł Niziołek. Prezes Tow. Dr. 
Wł. Ekiert i kierownik kolonji prof. Wł. Koch 
którzy upraszają rodziców i opiekunów 
uczniów o przybycie na dworzec krakowski 
celem odebrania swych synów.

Kołonja, wakac. w Porębie Wielkiej kończy 
w tym roku trzydziestoletni okres swej zboż­
nej działalności. Krzepiło w niej zdrowie w o- 
kresie wakaęyj przez ten okres, dobrych kilka

tysięcy uczniów, dziś już nieraz na wysokiehi 
stanowiskach w służbie Rzpltej. I tym razem 
kolonja spełniła zupełne swe zadanie. Ucznio­
wie byli należycie odżywiani, pozostawali pod 
stałą opieką, lekarza kolonji, a nieraz opieką 
lekarza z Mszany Dolnej Dr. Czapińskiego, 
przeszli przeszkolenie fizyczne pod kierunkiem 
fachowego wychowawcy prof. T. Rojkowskie- 
go. odbyli szereg wycieczek m. in. na Turbąci 
(1311 m.) i na Luboń pod Rabką (1025 m.), za­
znajomili się z florą i fauną miejscową ł oko­
liczną Gorców dzięki referatom delegata pań­
stwowej Ligi ochrony Przyrody p. M. Madej­
skiego. Ponadto imali się lżejszych prac natu­
ry fizycznej, wygłosili szereg sprawozdań z od 
bytych wycieczek, urządzili wieczór „ku czci 
gór" i wieczór uroczysty ku czci „15 sierpnia 
r. 1920“ itp. Uczniów7 wdrażano do utrzymywa 
nia ładu, porządku, czystości, karności i pun­
ktualności, oraz do szczerego koleżeńskiego 
współżycia i stwarzania w kolonji wyższej du­
chowej atmosfery. Kolonję odwiedziło bardzo 
w7iele osób z różnych stron kraju (ponad 150). 
Godnem wreszcie zaznaczenia jest fakt, że te­
go roku licznie zwiedzali kolonję b. koloniści 
z przed 20 a nawet 30 lat z żonami i dziećmi. 
Świadczy to o tem. jak ludzie skołatani dziś 
nieraz życiem powracają do lat swych młodzień 
czych i odwiedzają te placówki, gdzie wiedli 
żywot błogo i bez troski.

„Sprawność" poczty.
Kilkakrotnie już poruszał „Głos Narodu44 

sprawę t. zw. ,,sprawności" poczty. Ostatnim 
razem chodziło o pieniądze, które w dniu 6-go 
sierpnia wysłano z Krakow7a do Roztoki (koło 
Zakopanego) pewnemu dzienikarzowi.

Dziennikarz ten — nazwijmy go „M. B.“ , 
— do 15 sierpnia przebywał w Roztoce, dokąd 
też wysłano mu pieniądze. Pan ,,M. B." wrócił 
z Zakopanego do Krakow7a dnia 16-go sierp­
nia, pieniądze zaś wróciły 21 bm. z adnotacją 
poczty: ,,nie podjęto w terminie*'.

Na dobitek dodać należy, że przekaz pie­
niężny przybył do Zakopanego — jak 
stwierdza stempel poczty — dnia 6 sierpnia.

A oto teraz drugi wypadek, nie z pieniędzy
mi!

Dnia 25 bm. o godz. 16-tej, niżej podpisany 
wysłał z Krakowa list „Ekspres" do Katowic. 
List ten zawierał b. pilny raaterjał prasowy, 
(co zaznaczone było na kopercie), zaś adresa­
tem było wydawnictwo ..Polonia". Ponieważ 
znajdujący sie w liście materjał był bardzo 
pilny i przeznaczony do poniedziałkowego 
wydania (fc. j. z dn. 26 bm.)( przeto ufając licz­
nym. niekończącym się reklamom, ie: „poozta 
jest najlepszym łącznikiem", zamiast zwykłej, 
użyłem droższej komunikacji — „ekapress", 
rezultat zaś był taki, że list ten wcale nie do­
szedł adresata, a ja z tego tytułu, jako kores­
pondent, okazałem się równie, co i poczta, 
kiepskim łącznikiem, na szczęście bez reklamy.

Gdyby w Polsce istniał zwyczaj kwitowa­
nia przesyłek „Ekspress", miałbym wówcmi 
dowód w ręku, który pozwoliłby mi zaskarżyć 
Pocztę, jako przedsiębiorstwo, z tytułu ponie­
sionych strat- v y

Niestety, 
rzucony...

Drogusrzysta przad Sądem Okręgowym
Wczoraj, we środę odpowiadał przed Są- 

dem Okręgowym w Krakowie właściciel drogu 
erji Hofstatter. Jak  wynika z aktu oskarżenia, 
Hofstatter wyrabiał i sprzedawał benzol o bar 
dzo niskim punkcie zapłonienia. Według opi- 
nji znawców, benzol ten, jako materjał wybu- 
chowy zagrażał okolicznym mieszkańcom.

Na pytanie Sądu, skąd oskarżony miał ten 
benzol, odpowiedział, że sprowadził albo z „Pol 
minu", albo też z firmy „Karpaty". Oświadczę 
nie to prokurator obalił zeznaniami Świadków, 
mianowicie kierowników wspomnianych firm, 
którzy na podstawie ksiąg odbiorców stwier­
dzili, iż osk. Hofstatter nie otrzymywał ben­
zolu.

Celem wysłuchania opinji znawcy, dr. Moro­
za, Sąd sprawę odroczył.

zwyczaj ten w Polsce 
U

został za. 
H. W.

Jiino.
Z kin krakowskich.

Kino Sztuka*'. „Noc na Atlantyku" Jest 
film em , w którym akcja toczy się tylko pTtez 
noc W  ciągu  tego tak krótkiego stosunkowo 
czasu zdarza się na okręcie płynącym % Ame­
ryki do Europy wiele wypadków niecodzien­
nych . Główne role grają Nancy Caroll i Gene 
Raymond w' roli przystojnego złodzieja. Film 
zapoznaje nas z urządzeniami na wielkich ol­
brzymach morskich i luksusem, dostępnym dla 
bogatych ludzi. Piękne są sceny z baletu, jak 
imitacja morza na scenie oraz zdjęcia ewolucyj 
choreograficznych, dokonane ze znacznej wy­
sokości.
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Ż u c i e  ń n s R o d a r c c e .

la  duło iikcpi.
Wstrzymanie egzekucyj podatkowych, — K<rr-

tel żarówkowy. — Urodzaje na Pomorzu.
Na terenie spraw gospodarczych utrzymuje 

się ,często wiele fikcyj, wypaczających zdrowy 
sąd o stanie rzeczy. Taką ra. in. fikcją okazało 
się np.;szeroko reklamowane wstrzymanie egze 
l o t c y j  podatkowych u rolników do 15 paździer­
nika br. Tymczasem wciąż napływają skargi ze 
wsi o wzmożenia fali egzekucyjnej. Jest to ino- 
żliwem skutkiem tego. że od wstrzymania egze­
kucji nie mogą korzystać, według okólnika mi­
nisterialnego ..płatnicy złej woli i płatnicy cpcr 
ni®. U tych można przeprowadzać egzekucję. 
Ponieważ zaś pojęcie płatnika opornego jest 
bardzo elastyczne, a niektóre władze skarb nve 
uważają za płatnika opornego każdego, u któ­
rego choćby raz odbyła się egzekucja, przeto 
w praktyce okazuje się. iż u większości rolni­
ków można, właściwie egzekucję przeprowadzi'*, 
a przyznane ulgi tracą swe znaczenie.

Inny przykład: Delegatom robotników z Ma­
łopolskiej fabryki żarówek, unieruchomionej 
skutkiem machinacyj kartelu żarówkowego — 
oświadczono niedawno z najbardziej miarodaj­
nej strony, iż prośba ich o ponowne otwarcie 
fabryki będzie pomyślnie załatwiona. Tymcza­
sem dotąd niema żadnej zmiany sytuacji i ro­
botnicy nadal pozbawieni są zarobku.

Należy zaznaczyć, że polskie fabryki żaró­
wek w myśl ustawy kartelowej nie prowadziły 
żadnego eksportu, gdyż ten zarezerwowany zo­
stał dla fabryk holenderskich, węgierskich i nie 
mieckich.

„Goniec Warszawski® cytuje następującą 
notatkę „Gazety Polskiej® o stanie zbiorów:

„W okolicach Pomorza tegoroczne urodzaje 
zapowiadają się wspaniale. W ostatnich dniach 
rozpoczęto już żniwa. Wskutek dobrych warun­
ków atmosferycznych i deszczów zapowiadają 
się znakomite i obfite zbiory. Pełne kłosy docho 
dzą niekiedy do wysokości 2 i pół metra®.

„Przy takich fenomenalnych zbiorach — ko 
mentuje „Goniec® — (ileż centnarów z hektara 
wydaje zboże o dwu i półmetrowych 'kłosach!) 
nawet cena zł. 6.50 za centnar żyta nie jest ce­
ną klęskową! Tak to dobrze jest ..w okolicach 
Pomorza®.

------- Oo0--------

W sobotę otwarcie Tarnów Wschodnich
W sobotę 31 bm. odbędzie się we Lwowie 

uroczyste otwarcie Jubileuszowych XV Tar­
gów Wschodnich. Zainteresowanie tegoroczną 
kampanją jest znaczne. Wszystkie stoiska zo­
stały zajęte. W br. materjał wystawowy pose­
gregowano według branż, co znacznie ułatwi 
orjentację zwiedzającym. Reprezentowane będą 
następujące działy: włókienniczy, spożywczy, 
drzewny i meblarski, naftowy, maszynowy, che 
miczno-farmaceutyczny, ceramiczny, gumowy, 
gazowo-ogrzewniczy, elektrotechniczny, odzie­
żowy, ogrodnictwo itd. Oidbędzie się również 
specjalny targ koni, królików i gołębi raso­
wych. Z państw obcych wezmą udział w Tar­
gach Węgry, które w osobnym pawilonie wy­
stawią produkty przemysłu spożywczego, gru­
pa jugosłowiańska, a pozatem indywidualnie 
uczestniczyć będą firmy: francuskie, niemiec­
kie, austrjackie, czeskie, angielskie itd.

Ministerstwo Komunikacji przyznało wy­
stawcom i zwiedzającym tegoroczne Targi 
Wschodnie zniżkę na kolejach polskich w wy­
sokości około 33 proc. obecnie obowiązującej 
taryfy, zarówno w drodze do Lwowa, jak i spo 
wrotem. Ze zniżki tej będzie można korzystać 
na podstawie indywidualnych kart uczestnic­
twa. które są do nabycia we wszystkich głów­
nych urzędach pocztowych w miastach powia­
towych, oraz w biurach „Orbisu®. Mieszkańcy 
innych miejscowości mogą otrzymać karty 
uczestnictwa bezpośrednio w biurze Targów 
Wschodnich. Cena karty wynosi zł. 2.50. Karta 
uczestnictwa musi być nabyta przed wyjazdem 
do Lwowa.

Jednolity tekst ustawy o opłatach 
stemplowych.

W Dzienniku Ustaw R. P. z dnia 27 bm. 
ogłoszono obwieszczenie Ministra Skarbu ogła 
czające jednolity tekst ustawy o opłatach stem 
pi owy7 eh. Ustawa obowiązuje na całym obsza­
rze Rzpltcj. Przepisy jej, dotyczące zagranicy, 
stosuje się również do obszaru W. M. Gdańska.

Polscy rybacy będą sporządzać sieci
sposobem holenderskim.

W tych dniach wyjechała do Holandji gru­
pa rybaczek kaszubskich z Półwyspu Helskie­
go. Rybaczki będą pracować nad -naprawą sie­
ci śledziowych, używanych przez rybaków na­
szych. łowiących wspólnie z Holendrami na 
Morzu Pólnocnem. Po powrocie do kraju, zada­
niem ich będzie uczyć naszych rybaków napra­
wy i sporządzania sieci śledziowych sposobem 
holenderskim.

Udział Polski w międzynarodowym kongresie

młodzieży robotniczej.
W dniach od 24 do 29 ł>m. okazji 10- 

lecia. istnienia organizacji „Jeunesse Cuyrie- 
re Ohretienne*1 odbywa się w Brukseli wiel 
ki międzynarodowy kongres katolickiej 
młodzieży robotniczej, w którym  oprócz kil­
ku kardynałów  i kilkudziesięciu księży bi­
skupów bierze udział około 100 tysięcy 
młodzieży belgijskiej i liczne delegacje 
młodzieży z innych krajów. Na kongres ten

otrzymały zaproszenie Katolicki Związek 
Młodzieży Męskiej i Katolicki Związek Mło­
dzieży Żeńskiej w Poznaniu, które wysłały 
na uroczystości do Brukseli osobną delega­
cję. Obok urzędowej delegacji obu Związ­
ków z Polski uczestniczy w Zjeździć grupa 
młodzieży polskiej, zamieszkałej w Belgji 
w liczbie 36 osób z rektorem misji ks. Mo­
skwą na czele. (KAP.)

Od wtorku dnia 27 b. m. w kinoteatrze „ S z t u k a
Sensacja filmowa p le rs za j k la sy !

Noc na Transatlantyku
Przepiękna m u z y k a !— Bajeczna w ystaw a! — Rew ja najp iękniejszych  k o b ie t!

w głównej roli: Nancy Ca r ro l l  I Gcnn Raymond.
P n r a n l f i  " ^ s°botę 3*. bm. o godz. S popoh, w niedzielę 1. IX. o godz. 10 i 12 przedp-

H o l i  i ■ Wszystkie miejsca po 50 gi-oszy * wyjątkiem lóz i foteli.

Pół miljona robotników cudzoziemskich
opuściło Francję.

UJEMNE DLA PRZEMYSŁU NASTĘPSTWA ODPŁYWU SIŁ ROBOCZYCH

Jak podaje paryski ,,Temps“, ponad pół 
miljona robotników cudzoziemskich, opuściło 
już Francję, częściowo z własnej woli. prze­
ważnie jednak skutkiem zarządzeń władz admi­
nistracyjnych. Skutki tak poważnego w swych 
rozmiarach odpływu sił roboczych, dają irię 
już obecnie odczuć i to. jak przyznaje prasa 
francuska, skutki niezbyt korzystne dla życia 
gospodarczego Francji. Mianowicie oprócz ro­
botników zwykłych, niekwałifikbwanych, wy- 
emigrowało także wielu pracowników ukwali- 
fikowanych, skutkiem czego -niektóre gałęzie 
przemysłu, a zwłaszcza przemysł metalowy za­
czynają odczuwać dotkliwie teak  tych sił. mi­
mo, iż w tej chwili Francja notuje u siebie 
około 380 bezrobotnych, wsptbfanyeh zasiłka­
mi przez gminy. Przemysł nie może znaleźć po­
trzebnych robotników kwalifikowanych, 
wypełnić powstałe przez odjazd cudzoziemców 
luki. Ma to m. in. również ujemną' stronę, że 
brak sił fachowych może opóźnić podjęcie nor­
malnego zatrudnienia wielu zakładów przemy­
słowych. które w przeciwnym razie mogłyby 
odrazu dać pracę także i niekwalifikowanym 
robotnikom francuskim.

Wobec takich wyników akcji wysiedlania, 
„Temps“ zaleca rządowi stosowanie ostrożno­
ści w polityce ograniczania liczby robotników 
zagranicznych.

„Nie można zapominać — pisze „Temps®, 
że wskutek braku jednego robotnika zawodo­
wego, kilku innych robotników może pozostać 
bez pracy. Odsyłając na ślepo robotników cu­
dzoziemskich. ryzykuje się dalsze bezrobocie.

Okazało się zresztą, że mimo wyjazdu prze­
szło pół miljona obcych pracowników, bez­
robocie we Francji zmniejszyło się coprawda, 
ale nie w tej samej mierze. Widocznie więc 
opróżnionych miejsc nie zajęli Francuzi. Po­
nieważ zaś także organizacje zawodowa we 
Ffamcji wypowiedziały się przeciw wydalaniu 
wynikałoby z tego, że wyjazdy robotników 
cudzoTdemskięh odbywały się nłe względów go­
spodarczych, ale raczej pod naciskiem kół po­
litycznych.

Jak donosi wychodzący w Lens „Narodo­
wiec® w ub. tygodniu wyjechał z Francji do 
Polski dalszy transport 624 Polaków, zorga­
nizowany na koszt państwa francuskiego. Jak  

widać więc akcja wydalania trwa dalej.

105 miljonów
Dochody państwowe w- okresie pierw­

szych czterech miesięcy bieżącego roku 
budżetowego wynosiły 621.428.000 zł., wy­
datki za£ 727.278.000 zł. W ubiegłym roku, 
w tymsamym okresie czasu dochody zaró­
wno jak  w ydatki w m osiłv  po złotych
685.353.000 złotych.

Deficyt budżetowy za okres pierwszych 
4 miesięcy b. roku budżetowego wynosi prze 
to 105.850 fys. zł., podczas gdy w odpo­
wiednim okresie r. budź; 1934/35 budżet 
był zrównoważony, ale- zrównoważony 
wpływami Pożyczki Narodowej w wysoko­
ści 104.914 tys. zł.

W roku bieżącym zmniejszyły się w po­
równaniu z ubiegłym, dochody adm inistra­
cji o około 80 milj. zł. Mniejszy jes t wpływ 
z monopolu solnego, tytoniowego i zapał­
czanego a  większy jedynie ze spirytusowe­
go i z loterji państwowej. Wzrosły nato- 
miast o około 50 milj. zł. wydatki admini­
stracyjne, w szczególności w budżecie

za 4  miesiące.
władz naczelnych, spraw zagranicznych, 
wojskowych, skarbu, spraw wewnętrznych, 
sprawiedliwości, bardzo znacznie wzrosły 
wydatki ministerstwa przemysłu i handlu, 
rolnictwa, oświaty, wzrósł budżet emerytur, 
oraz dopłaty skarbu państwa do przedsię­
biorstw i do funduszów. Niema prawie re­
sortu, któryby nie wykazywał mniej lub 
więcej znacznego wzrostu w ydatków  w po­
równaniu z tymsamym okresem ubiegłego 
roku budżetowego.

S ytuacja gospodarcza kraju  nakazywała 
by jednak stosowanie daleko idących oszczę 
dności w wydatkow aniu sum uzyskanych z 
podatków, gdyż siły finansowe społeczeń­
stw a nie nadążą, zbyt szeroko rozbudowa­
nym wydatkom  skarbu państwa. Świadczy 
o tem zresztą najlepiej deficyt, który  za 
cztery miesiące wyniósł blisko 106 miljo- 
nów złotych, a k tóry  trudniej będzie niż w 
roku ub. pokryw ać wpływami z pożyczek 
wewnętrznych.

ZARZĄD KURSÓW MATURYCZNY6H 
I DOKSZTAŁCAJĄCYCH

„WIEDZA"
w Krakowie, ułiea Plerackiego 14,
zawiadamia P. T. interesowanych, że

BCJ wykłady na kursach rozpoczynają się 
r] dnia 3 września.

Dodatkowe wpisy przyjmuje Sekre- V 
tarjat codziennie w godz. 9— 1 i 3— 7. j

Polskie zioła poszukiwane zagranicą.
Polski Komitet Zielarski w Warszawie poda 

je do wiadomości, że- finny zagraniczne poszu­
kują. większych ilości kminku, kilka tysięcy kg. 
kwiatu lipowego oraz o*koło 1000 kg. owocu 
tarniny. Adresy tyoh firm wskaże Komitet 
Zielarski. Wypada tu podać, że w miesiącu 
czerwcu b. r. wywieźliśmy roślin lekarskich 
164 q za 19 tys. zł. Zioła polskie, jak stwierdzi­
ły badania przeprowadzone w laboratorjach 
angielskich j niemieckich, posiadają wybitne 
właściwości lecznicze.

Przywóz warzyw spadł, owoców, roślin 
i nasion wzrósł.

W czerwcu b. r. przywóz warzyw z zagra, 
nicy spadł znacznie w porównaniu z r. 1934. 
Cebuli, dymki przywieźliśmy tylko 257 q za 
5 tys. zł. w porównaniu z 1327 q za 21 tys. 
zł. w r. 1934. Pomidorów 285 q zamiast 632 q 
(26 tys. zł. — 66 tys. zł.), ogórków 54 q za­
miast 398 q (3 tysiące zł. — 20 tys. zł.k oko­
powych i innych wrarzyw 2722 q zamiast §962 q 
(w r. bież. zapłaciliśmy więcej o 53 tys. zł, 
w stosunku do 32 tys. w r.-nb.). Wzrósł tylko 
import kalafiorów z 97 q do 122 q.

Owoców sprowadzamy coraz więcej. I tak: 
jabłek 342 q za 35 tys. zł.) (w r. 1934 nie spro­
wadziliśmy wcale), wiśni i czereśni nieco mniej, 
bo tylko 1756 q w stosunku do 1845 q w r. 
1934, pomarańcz 8361 q, a w r. 1934 tylko 
782 q (494 tys. zł. w b. r. i 53 tys. w ub. r.). 
Również wzrósł przywóz roślin i nasion. Roślin 
żyjących 245 (120), roślin ozdobnych, cebulek, 
3 (1), roślin leczniczych 625 (116). nasion wa­
rzyw 6 (4), drzew i krzewów owocowych 449 
(7). W nawiasie podajemy ilość q z v. 1934.

tw o w i

Miasto, w którem zanika bezrobocie.
W związku z robotami przy regulacji rzeki 

Przemszy, robotami na Słupnej i w okolicy 
Mysłowic, budową1 baraków,trabszkalnych oraz 
rozpoczęciem w przyszłym tygodniu robót 
przy budowie bloków mieszkalnych, magistrat 
miasta. Mysłowic zatrudni ostatnią partję bez­
robotnych. Mysłowice więc z dniem 2-go wrze­
śnia nie będą mieć wcale bezrobotnych pra­
cowników7 fizycznych. Robotnicy ‘bezrobotni 
są zatrudnieni przez Fundusz Pracy, magistrat 
i formy prywatne.

Dlaczsgo ekspert ggsi maleje z roku 
na rok.

W pierwotnych projektach wywozu drobiu 
do Niemiec ustalono, że w roku bieżącym wy­

wieziemy 1500 tysięcy sztuk gęsi. wywiezieniu 
tej ilości sprzeciwili się nasi eksporterzy, redu­
kując tę cyfrę tylko do ilości 800 tysięcy sztuk. 
To stanowisko eksporterów jest podyktowane 
niczem innem, jak tylko chęcią obniżenia cen 
na drób w kraju, a podniesienia tych cen w im 
porcie. Duża podaż na rynku wewnętrznym po­
zwala im bowiem bz robienia sobie konkuren­
cji, tanio kupić, a mniejsza ilość, wywożona na 
rynek niemiecki, powoduje zwyżkę cen na tym 
rynku. Nic dziwnego w7ięc, że w roku ubiegłym 
płacono na jesieni około 3 zł. za szutkę, a po- j 
bierano na granicy w Zbąszyniu — 6 zł.

Te posunięcia naszych eksporterów dopro­
wadziły do tego, źe w7 r. 1934 wywieźliśmy już 

j tylko 620 tysięcy sztuk, podczas gdy w r. 1933 
1430 tysięcy sztuk, a w r. 193*2 — 1250 tysięcy 

Uztuk.

„Lwów — Kraków".
Niedziela najbliższa przypomni irwolen* 

nikom piłkarstw a pierwsze wielkie chwile w 
naszem piłkarstwie. — W dniu tym  spotka­
ją się ze sobą reprezentacyjne drużyny Lwo 
wa i Krakowa w7 walce o wazę prof. Żeleń­
skiego, k tóry  już w roku 1912, jako pierw­
szy na ziemiach polskich ufundował nagro­
dę —  sławny puliar. Przez lat. czternaście 
trw ały boje dwu miast, wreszcie w roku 
1925 zdobył go definitywnie Kraków zwy­
cięstwem 3:2 na gorącym terenie lwowskim.

Kto pamięta czasy pierwszych spotkań 
przedwojennych, a nawet pierwszych lat po 
wojnie, przyznać musi, . że odbywały się 
wówczas w nastroju dzisiejszych wielkich 
spotkań międzypaństwowych. Każdego ro­
ku emocjonowały tłum y i zawodników, 
którzy udział w tym spotkaniu słusznie u- 
ważali za największy zaszczyt.

Piękna tradycja tych spotkań została u- 
trzym ana przez dalszy dar prof. Żeleńskie­
go w postaci wazy. k tóra obecnie znajduje 
się w posiadaniu Krakowa, jako ostatniego 
zwycięscy. Najbliższa niedziela będzie nb- 
wem ogniwem .najstarszych w Polsce spot­
kań międzymiastowych. Silnej drużynie 
Krakowa, złożonej z graczy ligowych prze­
ciwstawia Lwów zespół oparty na mistrzow­
skiej Pogoni, k tó ra swą pozycją w tabeli 
mistrzowskiej całkiem wyraźnie mówi. że w 
tym roku ty tu ł mistrzowski powędruje naj­
prawdopodobniej z Pogonią do Lwowa.

Są więc wszelkie dane po temu. że spot­
kanie międzymiastowe Krakowa ze Lwo­
wem nawiąże do najpiękniejszych dr*i trady­
cyjnych spotkań.

Mecz tenisowy Bukareszt—lwów.
We wtorek rozpoczął się we Lwowie mię 

dzynarodowy mecz tenisowy Bukareszt — 
Lwów. W yniki pierwszego dnia były na­
stępujące: Hebda pokonał Hamburgera (Ru- 
munja) 6:3, 6:1, 6:0. Schmidt (Rumunja) wy 
grał z Kołczem I 4:6, 6:2, 6:4, 3:6, 6:0. Po 
pierwszym dniu stan meczu brzmi 1:1.
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7 '  znaczków pocztowych.
Warszawa, 28. 8. (Telef.) Ministerstwo 

poczt wydaje nową serję znaczków poczto­
wych, która będzie się składała z 11 znacz­
ków o wartości 5, 10, 15, 20, 25, 30, 45, 50; 
55 groszy oraz 1 i 3 złote. Znaczki te będą 
nieco większe od będących dotychczas w 
obiegu i ukażą się z końcem lutego. Obecnie 
w obiegu znajduje się ty lko  15-groszowy 
znaczek nowej serji, przedstaw iający statek 
„Piłsudski4*. Około połowy września ukażą 
się 3-złotowe znaczki z podobizną Pana P re ­
zydenta.

Nowa serja znaczków- pocztowych nosi 
charakter propagandowo turystyczny. Za­
mieszczone na nich będą widoki np. Kate­
dra w Wilnie, Belweder w  Wa-rszawiejJ Su­
kiennice w Krakowie i t. p.

Jubileuszowy koncert Paderewskiego.
Warszawa, 28. 8. (Telef.) Paderewski 

wyraził zgodę na urządzenie specjalnego 
koncertu dla polskich rozgłośni rad jo wy d i 
z powodu 50-lecia jego pracy artystycznej,
Paderew ski grać będzie w- Morges.

OLKUSZ OTRZYMA PRĄD 
Z JAWORZNA.

Olkusz, (PAT.) Obecnie zakładane są 
przewody elektryczne z Jaworzna do Olku
sza. Prąd z Jaworzna Olkusz otrzyma już 
w pierwszych dniach września rb.

Przygotowanie podoficerów do zawodów 
cywilnych.

Ministerstwo Spraw Wojskowych przystą­
piło w drodze próby do organizowania na tere­
nie całej Polski dokształcających kursów zawo 
dowych dla tych podoficerów-, którzy jeszcze 
w czasie służby wojskowej chcieliby przygoto­
wać się do zawodów- cywilnych.

Organizacji tych kursów- podjął się Wojsko 
wy Instytut Naukowo-Oświatowy, który nie­
zwłocznie przystąpi do prac przygotowaw­
czych.

Odpowiedź Sowietów na protest Ameryki
Moskwa, (PAT.) Zastępca komisarza Iu- odbył z prezydentem Rooseveltem rozmowę na 

dowego do spraw zagranicznych KrestinsUij temat odpowiedzi, udzielonej przez Sowiety
wręczył we wtorek 27 bm. ambasadorowi « c * „  ,, j
Stanów Zjednoczonych BuIIitowi odpowiedź "a protestacyjną rządu St Zjedn. Hall od- 
na protest przeciw wystąpieniom 7-g6 kon-1 m^w’1 Prasle jakichkolwiek oświadczeń w tej 
gresu Komintemu w Moskwie. W nocie te j,1 sprawie. Koła dobrze poinformowane nie sądzą 
jak donosi agencja Tass, powiedziano: j jednak, aby miało dojść do zerwania stosunków

„Uważamy za'nieodzowne podkreślić jak dvnlomatvcznvch lecz uważaia że nnwdono- l"if S2kan5e 1 °P.5ek  ̂ od 45 “ Ą° Zl miesięcznie, 
najenergiczniej że rząd Z. P R. R. c a c h o - ' ? ? • “ , !  1 Zgłoszenia przyjmuje sią w Sekretarj.cie Bnrsy-
wywal 1  zachowuje całkowite posunow a- * 5bnem Je?f’ “  ob!m * * d c a * T  
nie dla wszystkich swoioli zobowiązań, d o ' stępujących sposobow działania: 1) Odwołanie 
k tórych należą wzajomne oczywiście zobo- j ambasadora na „wakacje4* z pozostawieniem 
wiązania do niemieszania się w sprawy v e-. ambasady w Moskwie. 2) Ograniczenie stosun- 
wnętrzne, zobowiązania, przewidziane w no-lków do ścisłych formalności zwyczajowych i 3) 
tach wymienionych dnia 16 listopada hSSSj !e df ]ej no proteMacyJneJ) w
roku, i uchwalone w czasie rokowań pomię*:  ̂ . . . .
dzv Roosereltem  i Litwinowem. j której przedstawione byłyby szczegółowo za-

Pański protest z dnia 25 sierpnia nie rzuty, dotyczące propagandy komunistycznej 
powołuje się na żaden fak t pogwałcenia w stanach Zjednoczonych.

R O B Z IC g i  O P1EK U M O W IE!

Bursa, nowocześnie urządzony
Zakład wychowawcza
W Krakowie, przy aliey Skarbowej L. 2.
przyjmuje kształcącą s'ę młodzież męską w wiwku 
od 13 lat— 18-tu Opłata za całkowite utrzymanie,

ul. Skarbowa L. 2. I. p. Tel. 125-98.

przez rząd Z. S. R. R. swoich zobowiązań, 
z drugiej strony niezaprzeczenie nie jest no­
wością dla rządu Stanów Zjednoczonych, iż 
rząd Ż. S. R. R. nie mógł przyjąć i nie przy­
jął żadnych zobowiązań co do międzynaro­
dówki komunistycznej. Przeto twierdzenie, 
iż rząd.Z . S. R. R. pogwałcił zobowiązania, 
zawarte w tiocie z dnia 16 listopada 1933 r., 
nie jest oparte na wzajemnych zobowiąza- 
niach obu stron.

Wobec tego nie mogę przyjąć pańskiego 
protestu i jestem zmuszony odrzucić go. 

Rząd Z. S. R. R-, podzielając szczerze po­
gląd rządu Stanów Zjednoczonych, że ścisłe 
spełnianie zobowiązania o niemieszaniu się

DWULICOWOŚĆ MOSKWY.

Berlin (PAT). Odpowiedź ZSRR. na. protest 
rządu amerykańskiego, zajmuje żywo prasę nie­
miecką, która wskazuje na dwulicowość argu­
mentacji, zawartej w nocie Krestinskiego.

..Boersen Ztg.“ pisze, że nikogo, w świecie 
cywilizowanym nie przekona teza moskiewska, 
o tem, że nie można pociągnąć do odpowie­
dzialności głowy za to, co czynią ręce.

Urzędowy „Voelkischer Beobachter“ z na­
ciskiem utrzymuje, że odpowiedź Krestińskie-

Dr. Dli
K raków , a l. Pędzichów  19 .

o r d y i t u i e
w  chorobach w ew nętrznych i kobiecych

od godziny 8-cie,j do 5-t©j popołudniu ,

9 ° JKomftnięciit frweifel- 
Konkurs na stypemlja rolnicze.

Polska Akademja Umiejętności nada na 
rok .szkolny 1935-36 kilka stypendjów z fundu­
szu im. Władysława Fedorowicza po 60—100 
zł. miesięcznie. O stypendja te mogą się ubie­
gać — w myśl testamentu śp. Wł. Fedorowi­
cza — ..synowie ziemian obywateli,  ̂ synowie 
inteligencji rolniczej, to jest urzędników gospo 
Ćlarskich i leśnych, jak administratorów, rząd­
ców, ekonomów z wykształceniem fachowem i 
leśniczych, oddający się studjom agronomji i 
studjom leśnictwa, pochodzenia polskiego z 
prowincji Małopolskiej lub W. Księstwa Kra­
k o w sk ie g o , religji rzymsko-katolickiej, zacho­
wania się pod każdym względem wzorowego
i przykładnego". . . ,

p o d a n i a  z curriculum vitae i świadectwami 
studjów należy wnosić do Polskiej Akademji 
Umiejętności d odnia 1 października 1935 r.

„Bagałela“ krakowska prze'! sezonem.
Z dyrekcji tea tru  „Bagatela11 donoszą 

nam, że przygotowania do rozpoczęcia se­
zonu jesienno-zimowego dobiegają końca. 
„Bagateli*4 udało się zaangażować długolet­
niego kierownika stołecznej „Bandy44 i 
„W ielkiej Rewji;t Ludwika Lawińskiego, 
k tó ry  z rozpoczęciem nowego sezonu roz­
poczyna swą pracę na scenie „Bagateli *. Da 
lej ujrzymy popularną śpiewaczkę Hankę 
Runowiecką, której wielki talent znany jest 
krakowskiej publiczności z występów* w 
„Gongu44. Stronę humorystyczną reprezen­
tować będzie obok Lawińskiego T. Pilar­
ski zaś Nina Fedorówna darzyć nas będzie 
czarem swego głosu. Choreografję prowa­
dzić bedzie nadal St. Heinrich, wraz z part­
nerką Prokopiakówną w swych Produk­
cjach akrobatycznych. Ponadto współdzia­
łać beda: Roman Babiński, W acław Mare­
cki, Z.” Zbigieni. J . Jezierska. N. Vięclajjrfr 
wua, T . Bergofen, J . Gołdowna i M. Tyl-
kowna. . . .

S tała współpraca mistrzów słowa i pio- 
tenk i: J. Sinalco, Geera, Ilem ara, Tuwima. 
Jastrzębca. W łasta. Dana i Schlęchtera. po­
zwoli podziwiać ich przeboje równocześnie
z W arszawą. , ,.

Te wszystkie walory będziemy ̂ mogli 
ocenić już we w torek dnia 3 września b. r. 
w pierwszej rewji p. t. „Parada Gwiazd . 
k tórą  to rewją rozpoczyna „Bagatela4 cykl 
pierwszorzędnych atrakcyj.

do spraw wewnętrznych jest zasadniczą prze go wywołała w departamencie stanu waszyng- 
slanką dla stosunków przyjaznych między | tońskim wyraźną niechęć, mimo iż liczono się
naszemi państwami i stosując dokładnie tę tani z odrzuceniem zarzutów. Na razie amerv-
polityke w praktyce, oświadcza, że dąży do ' ,  . . .  , , _  . . ",J “ i • • • ' i ‘ • kańskie koła urzędowe wstrzymują sie odrozwoju daszej pm uaznei wspolpracv nne- w • J -
dzy Z. S. R. R. i Stanami Zjednoczcnemi, 
co odpowiada interesom narodów obli 
państw  i ma ogromne znaczenie dla pokoju 
powszechnego44.

Jak postanią Stany Z jadnA
Trzy możliwości.

Waszyngton. (PAT). Sekretarz stanu Hull

wszelkich enuncjacyj, oczekując nadejścia wy­
czerpującego sprawozdania od ambasadora 
Bullitta. Jednak nie można zaprzeczyć, iż mo­
żliwość zerwania stosunków dyplomatycznych 
między Ameryką \ ZSRR. wskutek odmownej 
odpowiedzi sowieckiej znacznie zbliżyła się.

 .:0O0:----

MODELARSTWO LOTNICZE W SZKOŁACH,
Warszawa, 28. 8. (Tel.). W nowym roku 

szrkoinym będzie wprowadzony do programu 
nauczania w publicznych szkołach powszech­
nych i gimnazjach nowy przedmiot, mianowicie 
nauka modelarstwa lotniczego, który będzie 
udzielany w 6 i 7 klasie szkoły powszechnej 
oraz w 1 i 4 klasie gimnazjum.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 28. 8. (Tel.). Dewizy: Belgja

89.07, Holancłja 358, Kopenhaga 117.30, Lon­
dyn 26,27. X. Jork 5.2S. Oslo 132. Paryż 34.98. 
Praga 21.95, Szwajcaria. 172.67, Sztokholm 
135.40. Berlin 212.60. Obroty dewizami bardzo 
małe. Tendencja utrzymana. Dolar pry w. 5.27, 
rubel złoty 4.69. dolar złoty 9.02. marka niem. 
164. funt szt. 20.26. Dla pożyczek państwo­
wych tendencja słabsza, dla listów* zastawnych 
i akcyj utrzymana. Akcje: Bank Polski 90.50, 
Cukier 31.75. Węgiel 11.25. Lilpop 9.10, Nor- 
blin 33, Ostrowiec 15. Starachowice 34.25. Po­
życzki: dillonowska 90. śląska 70. budowlana 
41. stabilizacyjna 62.75. inwestycyjna 109L 
premjowa dolarowa. 53. konwersyjna 67.40, 

dolarowa 81. kolejowa 60.50. Listy i obligacje 
bez zmianv.

Pojednawcze zabiegi Lavala.
Paryż, 28. S. (PAT^. O wczorajszych rożni o 

wach premjera Lavala' z ambasadorami W. Bry- 
tanji i Włoch donosi „Le Petit JournaT4 iż 
w czasie pierwszej rozmowy z ambasadorem 
włoskim, premjer Laval miał jedynie możność 
dokładnego poznania stanowiska Rzymu w spra 
wie abisyńskiej. Rozmowy z ambasadorem 
W. Brytanji pozwoliły szefowi rządu francuskie 
go poznanie poglądów rządu brytyjskiego. 
Ambasador Clark poinformował mianowicie 
premjera Lavala o ostanich uchwałach brytyj­
skiej rady ministrów i decyzjach min. spraw 
zagr. W. Brytanja jasno wyraziła chęć ustale­
nia swego stnowiska w Genewie w pelnem po­
rozumieniu z Francją.

Rozmowy Lawala z ambasadorem brytyj­
skim — pisze publicysta — niewąftpliwie wy­
znaczyły punkt wyjścia dla nowego wysiłku 
dyplomatycznego, którego celem byłoby niedo­
puszczenie, by konflikt włosko-abisyński przy­
brał w Genewie formy zatargu międzynarodo­
wego. Premjer Laval skłonny jest w tym w-zglę 
dzie do prowadzenia dalszej akcji pojednaw­
czej. Na znaczenie tego nowego wysiłku rzuca 
charakterystyczno światło fakt, że po wizycie 
ambasadora brytyjskiego, która trwała około 
godziny — premjer Laval ponownie wczoraj 
komunikował się z ambasadorem włoskim.

Obawy rozszerzenia się konfliktu
na Europę.

Paryż. (PAT). Wczorajsze wizyty ambasa­
dorów Włoch i W. Brytanji u premjera Latała 
budzą w całej prasie wielkie zainteresowanie, j 
W głosach dzienników na ten temat zauważyć! 
się daje wyraźna troska o zlokalizowanie kon-; 
fliktu i uniemożliwienie rozszerzenia go na Eu­
ropę.

Rozmowy premjera Lavala z ambasadorem 
Clerkiem — pisze „Petit Journal44 — są dowo­
dem podjęcia nowego wysiłku, mającego nie 
dopuścić do zaostrzenia się konfliktu, a zwłasz­
cza do przekształcenia go w Genewie na kon­
flikt międzynarodowy.

„Le Malin44 twierdzi, że Anglja wierzy w 
możliwość uniknięcia wojny. Zdaniem jej na­
leży w tym celu ściśle się stosować do posta­
nowień paktu Ligi Narodów*. Francja nato­
miast jest przekonana, że dla uniknięcia wojny 
nie należy odwoływać się do 9ankcyj.

•jPetit Parisien44 pisze: Londyn przypuszcza 
być może, iż groźba sankcyj zdołałaby po­
wstrzymać Mussoliniego. Byłoby w tem zapo­
znawanie charakteru premjera Włoch I głębo­
kich aspiracyj narodu włoskiego. Gdyby te ilu­

zje miały się utrzymać, to mogłyby być popel? 
nione błędy nie do naprawienia. Rząd francu­
ski nie sądzi, aby podobua metoda zastrasze­
nia mogła się dobrze przysłużyć sprawie po­
koju.

a
Z(BY SZTUCZNE]}aBEZ PODNIEBIENIA
plomby, korony złote, wyjęcia korzeni b t i

Bfctlu — s o l i d n i e  i t a n i *  uskutecznia 
uprawniony DENTYSTA

ANTONI KORNIK
w Krakowie,

ul. FlorjaAska L 2B Ip. -  Tel. 179-32.Nowość w dentystyce t,O v*|Pła“ . Higieni­
czny, estetyczny, lekki, nielamliwy, kolor 
dziąseł i podniebienia naturalny. W miejsce 

przestarzałych protez kauczukowych.
i s a i Ł a z a n  *

a
„Włochy nie będą szkodzić interesom Anglji“

Znamienna deklaracja rządu włoskiego.
Londyn (PAT). Specjalny korespondent 

„Daily Mail'4 dónósi z Bolzano. że po w*ezoraj 
szem posiedzeniu wdoskiej rady gabinetowej 
rząd włeski ogłosił deklarację, wyrażającą cał­
kowitą gotowość poszanowania wszystkich 
spraw imperjum brytyjskiego i zaprzeczającą 
pogłoskom, jakoby Włochy nosiły się z zamia­
rami mógącemi szkodzić interesom Wielkiej 
Brytanji.

Zgodna linja państw bałtyckich
w sprawie zatargu abisyńskiego.

Sztokholm. (PAT). „Stockholms Tidningen44 
ogłasza deklaracje czterech ministrów spraw 
zagranicznych krajów północnych, odbywają­

cych dziś w Oslo naradę.
Ministrowie Danji, Fin! and ji, Nor w eg ji i 

Szwecji — pisze gazeta — podkreślają, że jest 
naturalną i ważną wspólna narada w obecnej 
chwili, gdy doniosłe sprawy są na porządku 
dziennym Ligi Narodów. Narada w Oslo po­
twierdzi, iż kraje północne są zgodne co do 
linji politycznej w sprawie zatargu włosko-abi- 
syńskiego.

Rzym, (PAT.) Znakomity wynalazca se­
nator Marconi zgłosił się na ochotnika do 
armji. Przed udaniem się do Afryki Marco­
ni jedzie jeszcze do Brazylji na międzyna­
rodowy kongres naukowy.

Gdańsk wciąż utrudnia obrót handlowy z Po Iską
Gdańsk. (PAT). Z polecenia centrali kon­

troli obrotu dewizowego, firmy gdańskie zobo­
wiązane są zgłaszać zapotrzebowanie na walu­
ty zagraniczne na okres najbliższy na specjal­
nych formularzach.

Obecnie firmy te otrzymały przydział de­
wiz, jednak pod warunkiem, że szereg artyku­

łów winny one zakupić w Gdańsku. Chodzi tu 
przeważnie o wyroby, które dotychczas sprowa 
dzane były przeważnie z Polski. Wobec tego 
odbiorcy towarów polskich w Gdańsku nie mo­
gą zamawiać tych wyrobów u swych dawnych 
polskich dostawców.

—ooo—

B. prezydent policji
oskariony o udział w spisku.

Wiedeń, 28. 8. (PAT.) Dziś zrana roz­
począł się w sądzie wojennym proces b. pre­
zydenta policji Stełnhausla. oskarżonego o 
udział w spisku lipcowym z 1934 r Sala są­
du strzeżona jest przez oddział wojska z ka­
rabinami maszynowemi. Oskarżony do winy 
się nie przyznaje.

Merowie północnej Francji
radzę nad walkę z bezrobociem.

Paryż, 28. & (PAT). W Lille rozpoczęły sic 
obrady kongresu merów departamentów p o - 
J tn e j  i wschodniej Francji. Głównym celem 
tego zebrania jest zastanowienie się nad sposo

bami walki z bezrobociem, które w 14 departl 
mentach północnych dosięga cyfry 150 tysięcy 
osób.

Wejherowo, (PAT.) W ogrodach pod 
Wejherowem, a nawet pod Puckiem zakwi­
tły po raz drugi w bież. roku czereśnie. —
Kwitną również po raz drugi maliny, a w 
lasach jeżyny. Wegetacji roślin sprzyja sło­
neczna pogoda.

Kopenhaga, (PAT.) Książe Jerzy, stryj 
b. króla Grecji Jerzego został raniony ptzei 
odłamki szklą w katastrofie samochodowej. 
Samochód prowadzony przez ks. Jerzego 
zderzył się pod Kopenhagą % innym samo­
chodom. Oba wozy są mocno nadwyrężono 
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m \t&  c h r is t ie  25Sfeiaij don.
•Tłumacz, z angielskiego Z. Skolimowskiej.

Po chwili milczenia Poirot sięgnął po 
ćw iartkę papieru i zaczął notować.

— Co czynisz? — spytałem zacieka­
wiony.

— Sporządzam przegląd ludzi z otocze­
nia panny Nick. Jeśli moje przypuszczenia 
okażą się słuszne, to owa lista wskaże nam 
imię mordercy.

Mój przyjaciel pisał przez dwadzieścia 
minut, wreszcie podał mi ćwiartkę papieru.

—  Zastanów się nad tem i powiedz mi 
swoje zdanie.

Lista była ułożona następująco:
A- Ellen.
B. Ogrodnik, jej mąż.
C: Ich dziecko.
D. Pan Oroft.
L. Pani Croft.
F. pani Rice.
CL Pan Lazarus.
H. Kom endant Challenger
I- Karol Yvse.
J . ?

Uwagi: A. Ellen. Okoliczności podejrza­
ne. Je j zachowanie i słowa, gdy się dowie­
działa o morderstwie. Położenie jej uważam 
za szczególnie dogodne do wykonywania 
zamachów oraz ukrycia rewolweru. Sądzę | 
jednak, żeby nie była zdolna do zepsucia j  
samochodu. Umysłowość zdaje się przewyż­
szająca średni poziom mózgownicy zbrod­
niarza.

Pobudki: Żadne, prócz gniewu, który
mógł powstać na tle zdarzenia jeszcze nie­
znanego.

Działanie: Dowiedzieć się bliższych j
szczegółów o niej. o jej przeszłości, i o sto-, 
ślinkach łączących ją z Nick Buckley-

B. Jej mąż. Jak  wyżćj, pozatem zdolny 
do zepsucia samochodu.

Działanie: W ybadać go.
C. Dziecko. W yłączyć, atoli wybadać je. 

mogłoby udzielić cennych wskazówek.
D. Pan Croft. Jedyna okoliczność zasta­

nawiająca: nasze przelotne spotkanie gdy 
szedł po schodach prowadzących do wiado­
mego! pokoju. Jego tłumaczenie może być 
prawdziwe lub nie. Przeszłość nieznana.

Pobudka: żadna.
E. Pani Croft. Nie budzi podejrzeń.
Pobudka: żadna. T
F. Pani Rice. Okoliczność podejrzana. 

Prosiła Nick Buckłey o przyniesienie jej cie­
płego okrycia. Postarała się, by Nick uszła 
za kłam czynię. Fałszywie zdała sprawę z

wypadków, nie była obecna w Tawistock
I skoro one zaszły. Gdzie wówczas przeby- 
[ wala?

Pobudka. Nadzieja zysku? Mało praw- 
dopodobna. Zazdrość? Możliwa, chociaż nie 
ma na to najmniejszego dowodu. Bojaźń* 
lównicż możliwa, ale niezbyt pewna.

Działanie: Pomówić o niej z Nick Buck- 
ley. by wreszcie.- o ile się uda. wyjaśnić rue- 
którc punkty. Przypuszczalna łączność zbro­
dni z małżeństw om pani Rice.

G. Pan Lazarus. Motywy podejrzenia: 
Choć, kupna obrazu. Twierdzenie, że hamul­
ce były w- dobrym stanie, (wedle F. Rice). 
Mógł przed piątkiem kręcić sio po okolicy.

Pobudka: Żadna, poza korzyścią ze
sprzedaży obrazu. Bojaźń! Mało prawdopo­
dobna.

Działanie: Ustalić .ostatnie miejsce poby­
tu Jimma Lazarus a przed jego przybyciem 
do St. Loo, W ywiad o stanie majątkowym 
firmy Aaron Lazarus and Son.

TT. Kapitan Challenger. Żadnych obcią­
żających podejrzeń. Bawił w okolicy cały 
zeszły tydzień. Możliwe, że zna prawdziwy 
przebieg wypadków. Przybywa w pół ga­
dziny po zbrodni.

Pobudka: Nie istnieje.
I. Pan Yyse. Okoliczności obciążające: 

Nie był obecny w biurze, gdy padł wystrzał 
w- ogrodzie hotelowym. Jego zeznania za­
chwiały wiarę w szczerość projektu sprze­
daży „Niebezpiecznego Domu“. Usposobie­

nie zamknięte w sobie. Prawdopodobnie coś
wie o zniknięciu rewolweru.

Pobudka: Zysk? W ątpliwa. Miłość lub 
nienawiść? Możliwa, zważywszy jego uspo* 
sobienie. Obawa? Mało prawdopodobna.

Działanie: Zbadać, k to  obciąża hipotekę 
i może wywierać wypływ na sprawy m ająt­
kowe. Vyseca.

J. Możliwe, że istnieje ta  dziesiąta z Ko­
lei osobistość. Pewnego rodzaju jakiś „out­
sider", lecz w ścisłem porozumieniu z wyżej 
wymienionymi, z A, D, E, lub F. Istnienie 
tego J  tłumaczyłoby:

1) Brak zdziwienia Ellen na wiadomość 
o zbrodni i jej wygląd prawie zadowolony 
(choć jej zachowanie możnaby wytłum aczyć 
niezdrową przyjemnością na wiadomość o 
śmierci, k tó rą  się spotyka u osób jej sfery).

2-e PowócL dla którego Croft z żoną wy­
najęli pawilon.

3-e Jeżeli wykluczymy zazdrość *= oba­
wa pani Rice, aby Nick nie wyjawiła iałdej# 
tajemnicy.

ROZDZIAŁ IX.

Obraz.

Doskonały obraz, winszuję ci go, — po­
wiedziałem. —  Bardzo jasno przedstawia 
wszelkie możliwości.

(Ciąg dalszy nastąpi).

f JE BYWA IUJSTABSZA POLSKA FIBMA
O D L E W N IE  D Z W O N Ó W

PRAC* PEŁCZYŃSKICH
W KAŁUSZU  

ni. Króle Jana Sobieskiego M.

LUDWIKA fELCZYNSKIEGO iShfl 
W PRZEPIYSLI I  
ni. Krasińskiego es.

N o w o ś ć  !
Pęknięte dzwony historyczne  
s p a j a  w ynalazkiem  Ludwika  
f M ichała P e ł c z y ń s k i c h  pod  
gw arancją  uzyskania pierw ot­

nego dźw ięku i tonn.

Dostarcza dzwony wszelkich roz­
miarów i tonów wedłu najnowszych 

szablonów fracnskich.
W ykonuje kom pletn e żelazne dzw onnice.

Wysyła na żądanie strony specjalistę w celu udzielenia fachowych
porad i wskazówek.

II K$. Badowskiego
CDocititla)

d o  nabycia za g o t ó w k ę
( w  n a w i a s i e  nowa cena księgarska).

KATECHIZM WIĘKSZY 2.50 (2.75). KATE­
CHIZM MAŁY 1.20 (1.40), WYCIĄG KATECH- 
0.40 (0.50), DZIEJE BIBL. (2.70). MAŁA BT- 
RLIJKA (1.90), EGZORTY DLA SZKÓŁ. 
POWSZ. (4.50), KRÓTKA HIST. KOSC. 0.40 
(0.60), NAUKA KOŚCIOŁA 0.80 (1 zł.), KA­
TECHEZY BIBL. DLA I. i II. KL. POWSZ. 
2 zł. (2.40), SZKICE KATECHEZ 2 TOMY 
2.50 (3 zł.), PSYCHOLOGJA WYCHÓW. 2 zł. 
(2.40), KAZANIA O WYCHOWANIU 1 zł. (1.20), 
UPOMINEK DUCH. 0.15 (0.20), DOBRY PA­
STERZ, modlitewnik oprawny a) dla mło­
dzieży po 60, 1.00, 1.50. 2 zł. (80, 1.20, 1.80, 
2.50), b) dla dzieci po 40, 60, 1.00, 1.60, 

(60, 80, 1.20, 1.80).
Przy zamówieniach p o n a d 20 ri. franco, 

ponad 30 zł. franco i rabat 10 proc.

FORTEPIANY-PIANINA F IS H A R M O N IE
WŁADYSŁAW BOLOŃSKI

KRAKÓW , U l. I W . A N N Y  3 .  T s l .  1 0 4 6 5 .

| JESIENNE TARC3! PRASKIE i
j od 30 sierpnia do 8 września 1935 •

dają importerowi bezpieczne rękojmie korzist zakupu! ••
% Inform acje: Honorowe Przedstawi c i e l s two Targów Praskich, £  
© Kraków, ul. św. Anny 3 1, p. Adres Telegraf. Boloński Kraków, teł. 104-65. #
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KAWĘ surową I paloną, Her­
bata CelJoAsk*, Kakao 
Holenderskie w najlep­
szych Jakośdach — po 

przystępnej cenie poleca

KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI
K R A K Ó W ,  ULICA FLOR JANS K A 49

Dla klasztorów, pensjonatów, kawiarń rabat.
Wysyłki na prowincję odwrotnie.

Telefon 112-20. Rok założenia 1911.

ffrann s a ś u p n a c A  towaru
póin olyn ac się na  og fm ta jęcycfi się

w „Glosie Jlawodu44

Przyjmę na mieszkanie 
z utrzymaniem

2 panienki
osobny poi;ó.j — fortepian 
pomoc w nauce na miej­
scu. Rodzina Katolic­
ka Intallgoittno. Zgło­
szenia: Sołtyka 15 I. p. 

telefon 134.65.

Szkoła Hozpi
Moniuszki
KrakóWy Mikołajska 32. 
przyjmuje wpiey od 24-go 
sierpnia br. — Wszystkie 
przedmioty. Jozykl obca
Zniżki w opłatach. Zniżki 

kolejowe.

Gimnastyczna sala
urządzą wytwórnia I 

Albin Sarnacki, Kra­
ków, ul. Łobzowska
38. Kosztorysy na żądanie

Fisharmonia 6. gł. za
1200 zł. sprzeda Dra- 

jewlcz. Pysznica poczta 
loco koło Niska.

Wa s i  analityczna,
aptekarskie, nauko­

we, gęstościomierz© zbo­
żowe — dostarcza * Cen­
trala Wag*, Kraków, Dłu­

ga 10.

FBrster LBbau Saksonia 
Hofmann Wiedeń 

Kotykiewicz Wiedeń
stale na składzie

Helena SMOLARSKA,
skład fortepianów

Kraków. Szewska 9.

P I E K A R N I A  ELEKTRO - MECHANICZNA
K R A K Ó W

ul. Karmelicka 21. JAN ZIELIŃSKI

Komornik 
Sądu Grodzkiego 

w Krakowie
Rewiru I. 

ul. św. Gertrudy 23. 
dnia 24 sierpinia 1935.
Sygn. I. Km. 1477/35.

Obwieszczenie
W dniu 13 września 1935 o godzinie 11-tej, 

sprzedane będą. w Krakowie przy ul. Stolar­
skiej L. 15, w drodze publicznej licytacji, na­
stępująco ruchomości: 100 metrów listew na 
ramy i różne obrazy. Ruchomości te ocenione 
będą w czasie licytacji, (Art. 588. § 2. k. p. c.). 
Można je oglądać w powyższym dniu i pod 
wskazanym adresem ó godzinie U-tej.

Komornik Sądu Grodzkiego rewiru I.
(—) Bolesław Raczyński.

W Pryw. Gimnazjum Koeduk.
im. Ks. Hugona KOŁŁĄTAJA 

w Krakowie, ul. Czapskich 5. Telefon 158-19.
są jeszcze wolne miejsca w klasach I. II. i III. wg. 

nowego ustroju i w kl. VL i VII. typn hunt.
Uczniowie i uczennice, którzy złożyli egzamin 
wstępny do klasy I. w gimnazjach państw., lacz 
z powodu braku miejsca nie zostali przyjęci, mogą 
być przyjęci do tej klasy na podstawie zaświad­
czenia o złożonym egzaminie. W  kl. I. opłaty zniżone. 

Zgłoszenia przyjmuje się codziennie od 9—1.

g 'a M Bra K » Ł a r » : a i

Mi i  n-jit mi utai
praoy X. T. Tóth's

„Chrystus — Król*
Cena zł. ’5*— oprawne zł. 7*— 
oraz 0. Kaspra Da Montesanto: 

„ B e a ta  — S o litu d o *
czyli

!  rnknlnkcje dla rodzin zakonnjoh i kapłanów
Cena zł. *

»  poleca I wysyła

J KSIĘGARNIA KRAKOWSKA
| Kraków, ul. iw. Krzyża 13.

TOWARY kosmetyczne
I wszelkiego rodzeju gospodarne, 
oraz przedstawicielstwo pasty

„DOBROLIN*
do podłóg, obawia, płyny do motali 

ł proazki do ozyozozonia nadzy*

palaca sklap

MISJI SIESOTWIHSKIEJ
Kraków, Sienno 12. Tel. 137-47.

Artysta malarz 
dekorator kościelny

ZYGMUNT W ILI
Kraków, DeKrewskai

o
wykonuje według w ł a s n y e h  projektów 
polichromje kościelne — we wszystkich 
technikach — po przystępnych c e n a c h  

i warunkach.

Wydawca za „Głos Narodu", Skę z ogr. odpow.K, Holeksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warehałowaki. Drukarnia „Głosu Narodu" pod zar*. R, Ferka.


